Piątek, 24 Stycznia 1890. 


== i wn ZERA NOA RZE NICE MĘCE TORZE 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiera dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, poeztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- | 
nie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


8 zł, miesięcznie 1 zł. 
Przewodnik naukowy i literaek 


i, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroezni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwiexćroczni i miesięczni .a dopuatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. —- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
SZA. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agencye anonsów: we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo odręczne do Prezesa Mini- 
strów : 

Kochany hrabio Taaffe! 

Widzę się spowodowanym zwołać Radę 
państwa, celem podjęcia na nowo jej czynno- 
ści, na dzień 3 lutego b. r. i polecam Panu 
zarządzić co potrzeba. 

Wiedeń, dnia 21 stycznia 1890 r. 

Franciszek Józef w. r. 
Taaffe w. r. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
stycznia b. r., najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór p. Bronisława Osuchowskiego na 
prezesa Rady powiatowej w Turce, a wybór 
ks. Cyryla Paezowskiego, na wicepre- 
zesa Rady powiatowej w Bohorodezanach. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała: tymczasowego nauczyciela Józefa W i- 
toszyńskiego, w Porsznie, stałym nauczy- 
cielem szkoły ctatowej w Porsznie; tymcza- 
sowego nauczyciela, Jana Wawrykę, w Przy- 
bówce, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Przybówee; tyraczasową nauczycielkę młod- 
szą, Maryę Rejowską, w Przysietnicy, 
stałą nauczycielką młodszą,  zawiadującą 
szkołą filialną w Przysietnicy. 


Obaieszezenio. 


do 1. 4.558, wylosowane zostaną następujące 
obligacye : 
Ser.A 11 oblig. z kup. po 10.000 zł. 110.000 zł. 


2 BA a mp p 5.000 OOO 
„ CBI „ 2 „ „ Loo BAN, 
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EUO 45 50 „ 2.800, 
Razem . 691.000 „ 

Obwieszczenie. 


Reskryptem z dnia 3go października 
1889 1. 88.818 przedłużyło wysokie e. k. Mi- 
nisterstwo handlu Bernardowi Miuhistei- 
nowi z Krakowa na rok drugi udzielony 
mu pod dniem 18 maja 1888 L 5398 wy- 
łączny przywilej na wynalazek elastycznego 
papieru pakunkowego z drzewa korkowego. 

Co się do publicznej podaje wiado- 
mości. 


Unia 21 stycznia 1890 r. wydany i ro- 
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu III zeszyt dziennika ustaw 
państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 6. Cesarski patent z dnia 19 stycznia 1690 

r. o zwołaniu sejmu Ozech. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


JLawów, 23 sięcznia 


Znane są aostatecznie obawy nie- 
bezpieczeństw , które niedawno kyły 
w Hiszpanii powszechnemi, gdy dzie- 
cięciu królewskiemu zagrazała biiska 
katastrofa śmierci i gdy równocześnie 
zachwiały się podstawy gabinetu, któ- 
ry blisko cztery lata zdołał utrzymy- 


Dnia 30 stycznia 1890 o godzinie Stej wać równowagę nad nurtującemi stron- 
przed południem odbędzie się w gmachu e. k. | nictwami i umiał zarazem przyczyniać 


Namiestnictwa pierwsze losowanie obligacyj się do utrzymania pow 


gal. funduszu propinacyjnego. Co się niniej- 
szem podaje do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że stosownie do pianu lo- 
sowania, zatwierdzonego reskryptem e. k. Mi- 


nisterstwa skarbu z dnia 3 października 1889 | Zażegnane, 


agi rządu mo- 
narchicznego ; mniej natomiast znane są 
szczegóły zdarzeń, które zaszły w cią- 
gu tych dwóch przesileń. Dziś są one 
niema] tak równocześnie, 


jak wybuchły. Położenie było w isto- 
cie bardzo groźne, i tylko szlachetność 
wielu żywiołów, nawet nieprzyjaznych 
regencyi, dodała otuchy umiarkowa- 
nym, którzy przerażeni nietylko wiel- 
kością nieszczęścia i smutku królowej- 
wdowy, ale i ewentualnemi wstrzą- 
śnieniami, na jakieby kraj mógł być 
narażony, kupili się około pałacu re- 
jgentki, zaręczając o swojej lojalności. 
Były to szczere objawy, gdyż nieza- 
Ślepieni widzieli, że zwolennicy repu- 
bliki chcą rzeczywiście wyzyskać sy- 
tuacyę. Na szezęście, nie wszyscy 
wspomnianego stronnictwa przewódcy 
podzielali przekonania skrajnych ży- 
wiołów. Znaleźli się owszem tacy, 
których zachowanie się przynosi im 
prawdziwy zaszczyt. — Pan Pedregal, 
przewódca koalicvi republikańskiej, przy- 
był w dniach krytycznych do repre- 
zentantów rządu, ażeby oświadczyć, że 
są rzeczy o całe niebo od polityki 
wyższe dla człowieka honoru, a temi 
są: świętość uczuć boleści matki; 
dlatego też ręczył, że przynajmniej je- 
go zwolennicy nie dopuszczą się kroku 
tak nierycerskiego , ażeby rozpoczynać 
agitacye w kraju w chwili tak smu- 
j mej. Nie mniejsze okjawy szczerego 
współczucia okazali i karliści; przyci- 
chło też było rozdrażnienie w o»eżie 
monarchistów liberalnych; słoweir, po- 
wiedziećby niemal można, że nieszczę- 
ście domu królewskiego uratowało 
kraj od groźnych zawichrzeń. 
Chmury jednak gromadziły się w 
Katalonii, gdzie zwolennicy republikań- 
scy nie poszli w ślady przewódcy ma- 
dryckiego, lecz organizowali zgroma- 
dzenia, za co ściągnęli na siebie 
oburzenie opinii publicznej, Dziś, gdy 
życiu króla nic nie zagraża, umilkną 
zapewne odezwy i zgromadzenia repu- 
plikańskie, ale odezwą się za to spory 
w obozie liberalnym. Od kilku dni pod- 
noszono już w tym obozie zarzuty prze- 
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ciw p. Sagaście, iż nie czyni nic, aże- 
by czas wolny od obrad w kortezach 
wyzyskać i przeprowadziwszy ugodę, 
stanąć znowu na czele gabinetu. Pre- 
zes ministerstwa odpowiedział na to 
nie ugodą, której przeprowadzić nie 
było podobieństwem, ale rekonstrukcyą 
gabinetu. Siało się to tak szybko, że 
ledwie rozpoczęto skargi, staje już no- 
wy rząd w dawnym składzie z małe- 
mi zmianami. Tylko minister skarbu 
wchodzi w osobie p. dFHguillon, jako 
osobistość nowa a p. Becerra zamienił 
jedynie tekę. P. Puigcerver, który byś 
dawniej także pod prezydenturą Saga- 
sty, ministrem skarbu, obejmuje tekę 
sprawiedliwości. P. Puigcerver znany 
jest z lat poprzednich z wielkiej ener- 
gii i wymowy i być może, że te 
dwie bardzo cenne zalety, zniewoliły 
Sagastę do powołania dawnego kolegi 
w chwili krytycznej. Sytuacya bowiem 
pozostaje dia gabinetu krytyczną, po- 
nieważ nie jest on wyrazem żądanej 
ugody z frakcyami liberalnemi. 


Czesko-niemiecka ugoda, 


Politik dowiaduje się, iż Naji. Pan. 
wyraził Najw. zadowolenie z powodu po- 
myślnego wyniku konferencyj ugodowych. 
Wedle tego dziennika Monarcha nie tylko 
zaszczyci swą obecnością wystawę jubileu- 
szową w Pradze, lecz dokona osobiście otwar- 
cia nowego muzeam krajowego. W końcu 
donosi Politik. że już w najbliższym czasie 
rozpocznie swą działalność komisya dla prze- 
prowadzenia narodowego odgraniczenia po- 
wiatów w Czechach. 

Do Fremdenblaitu piszą z Pragi: 

Powodzenie rozpoczętej wśród tak tru- 
dnych warunków akcyi ugodowej, wywołało 
we wszystkich kołach ludności żywą radość. 
Ogólnie odzywają się z uznaniem o patryo- 
tycznem poświęceniu 1 ofiarności osób, które 
brały udział w konferencyach. Ze  wzru- 
szeniem i uczuciem radości wypowiedział pre- 
zes gabinetu hr. Taaffe podziękowanie Rządu 
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i SENNEGO PRZYPOMNIENIA 


(Rok 1852.) 


(Ciąg dalszy). 


Nastrój panował uroczysty, albowiem 
ciotka była zdania, że dystynkcya nakazuje 
zachowywać się przy obiedzie, jak w koście- 
le. Na cześć więc dystynkcyi, którą wyobra- 
żałem sobie jako damę surową i groźną, nu- 
dzono się śmiertelnie, oprócz mnie jednego. 

Wiele razy ciotka zajęta była swym ta- 
lerzem lub rozmową z panem Kajetanem, ko- 
rzystałem ze sposobności, wpatrując się w 
białą twarzyezkę i szafirowe oczy, wierząc 
coraz silniej , że białą sukienką i niebieskie- 
mi wstążkami w złotych włosach usiłowano 
znęcać się nadermną — i dopięto celu, 

O zapatrzeniach się mych wiedziała Ma- 
rynia. Domyślałem się tego po szybszem fa- 
lowaniu na piersiach białej sukienki. I matka 
spostrzegła utkwiony wzrok mój w jej dzie- 
weczkę. Uśmiechała sią łagodnie, obawiając 
się tylko, aby ciotka mych zapatrzeń nie do- 
strzegła. Wiele razy dystynkcya kończyła roz- 
mowę z panem MKajetanem, lub odwracała 
wzrok od talerza, matka rzucała mi pytanie. 

Raptownie obudzony, odpowiadałem zwy- 
kle od rzeczy. Odpowiedzi me wywoływały 
uśmiech na usta Maryni. Dystynkcya spoglą- 
dała na nią groźnie, a dziewczę stroito komi- 
czno poważną minkę, 


„Obiad się skończył. Pan Kajetan odpro- 
wadził ciotkę do salonu, wstaliśmy, całując 
panią domu w rękę. 


Kamienie spadły nam z serc, twarze | 


rozjaśniły się, swoboda, wesołość, tryskały nam 
Z oczu. 

— Mamo, czy zawsze obiady bądą tak 
przerażająco nudne? — spytał Staś. 

Matka wzrokiem pokazała salon, a ru- 
a ręki ostrzegła, że ciotka może usły- 
szeć. 

— Od ciebie zależy, zrobić je wesel- 
szemi — odpowiedziała cicho. — Wiesz, że 
ciotka ma słabość do ciebie. 

— Pani ciotka — rzekłem —- jest u- 
ogobieniem dystynkcyi i gdyby kto chciał wy- 
malować dystynkcyg, model miałby gotowy. 
Na portrecie cioci możnaby podpisać: „pani 
dystynkcya.* 

— Pani dystynkcya, wyborne! — sze- 
pnął Staś. Marynia i matka śmiały się cicho. 

— Ponieważ pani dystynkcya urządza 
po obiedzie drzemkę w swym buduarze a oj- 
ciec w swej kancelaryi — my jedziemy do 
źniwiarzy. Mama z nami. 

— Mama z nami — powtórzyła cicho 
Marynia, składając jak do modlitwy przed ma- 
tką ręce. 

— Czekamy na panie na dziedzińcu — 
zdecydował Staś — chodźmy. Prawda, że mój 
przyjaciel jest czasem komiczny — dorzucił. 

— Wtedy gdy myśli, że dystynkcya się 
nad nim pastwi - szepnęła Marynią. 

Nie było czasu na odpowiedź. 

Beczułkę z ogórkami umieszczono Ba 
tyle bryczki, gąsior wypełniony wódką trzy- 
małem na kolanach. Marynia siedziała obok 


mnie z kieliszkiem w ręku, Stas powozit, 
Walek z nim na koźle. Fanią Zofię zatrzy- 
mały w domu sprawy gospodarskie. 

Jechaliśmy jak szaleni; koła bryczki 
warczały, unosząc czworo szczęśliwych dzie- 
ci! Walek, najstarszy z nas, miał ośmnaście 
lat; radość tryskała mu z oczu. 

— Cóż Walek, rad jesteś? — spy- 
tałem. 

— Okrutnie! — odpowiedział, — Pa- 
nicza wiozę na przywitanie do ludzi, jest i 
poczęstunek. Dopiero będzie uciechy, śmie- 
chu, pogwary.... — Pokraśniał, pokazując z po 
za ciemnych warg białe zęby. 

— Jagusia jest u żniwa ? — spytała go 
Marynia. 

— Jest, — odpowiedział i odwrócił się, 
abyśmy nie dostrzegli zakłopotania na jego 
twarzy. 

— Taki młody i już sią kocha — rze- 
kłem cicho do Maryni. 

Marynia spojrzała na mnie pytająco. Za- 
rumieniliśmy się oboje, spuścili oczy, nie śmie- 
jąc długo na siebie patrzeć. 

Na złotym łanie pszenicy, przystrojo- 
nym w maki- korale, ujętym w wielkie ra- 
my białych brzóz i czerwonych sosen, oświe- 
conym blado -złotawem słońcem, uwijała się 
gromada ludzi, wyciągnięta długim sznurem. 

Konie wpadły na szeroki zagon, lecąc, 
że aż ziemia jęczała. Staś osadził je nagle 
przed samą przodownicą. 

Ludzie stanęli. 

— Staś przyjechał | — wydobyło się ra- 
dośnie z piersi tłumu. 

| — Szczęść Boże, witajcie, jak się ma- 
cie | — wołał ochoczo przyszły dziedzic. 


, — Daj Panie Boże! — odpowiedzieli 
żeńcy — prosimy! Panicz wrócił, będzie we- 
selej. 

. — Podwieczorek! Ludzie, ogłaszam pod- 
wieczorek i Zapraszam was na ogórki, a pan- 
na Marynia i panicz, co przyjechał z nami, 
na wódkę. Do mnie, kto żyje l... 

Stu ludzi, młodzi i starzy, dziewczęta, 
kobiety, lecieli do nas całym pędem. Za ni- 
mi kroczyło trzech dozorców. Jeden z nich 
wysoki, w granatowej furażerce, w płócien- 
nym, białym surducie, zapiętym pod szyję, o 
podstrzyżonych podobnie jak pan Kajetan wą- 
sach, szedł naprzód miarowym krokiem. 

” Wpatrywałem się w tę oryginalną po- 
stać. 

— JKuszpeciński — rzekła Marynia. 

— Sierżant z czwartego liniowego, — 
czwartak z pod Bogusławskiego, ranny pod 
Ostrołęką. s 
l Kuszpeciński w tej chwili urósł w mo- 
ich oczach na bohatera. Wszystkie śmieszno- 
ści, jakie w nim spostrzegłem, znikły od ra. 
żu. Uczułem do niego sympatyę, a w głębi 
serca CZEŚĆ. 

Ludzie otoczyli bryczkę, 

— Kuszpecińsiu, gniewasz sie?! — wo- 
lał Staś 3 NRA. AO 

— Ludzi się bałamuci, porządek psu- 
Je — odpowiedział wiarus ostro. 

| , — (o tam, choć się trochę popsuje, to 
się i naprawi. 

— Ekonom ino wydziwia — potakiwali 
półgłosem ludzie. 

— A klnie, — dodawały kobiety — że 
niech ręka Boska broni! A cóż to, panicz 


delegatom, przedewszystkiem zaś ks. Schön- 


burgowi, którego nazwał „księciem po- 
koju“. Prezes gabinetu wywiązał się naj- 
zupełniej i w całej rozciągłości ze sło- 


wa o pojednaniu ludów, a byłoby małodu- 
sznością obniżać jego w tej mierze tryumf. 
Stojąc godnie u boku prezesa gabinetu , Mi- 
nister sprawiedliwości hr. Schönborn został 
powołanym do odegrania wybitnej roli w ca- 
łej akcyi ugodowej. Obaj ministrowie mogą 
z patryotycznem zadowoleniem spoglądać na 
dzieło pokoju; skutkiem powodzenia tego 
dzieła, zapewnionem zostało nazwiskom obu 
Ministrów zaszczytne miejsce w dziejach Au- 
stryi. 

Zapowiedzianą na niedzielę w Pradze 
konferencyę przedstawicieli wielkiej feudal- 
nej własności, dalej wielkiej posiadłości 
wiernokonstytucyjnej oraz czeskich uiemiec- 
kich posłów sejmowych, poprzedzi w sobotę 
posiedzenie niemieckiego komitetu wyko- 
nawczego. Punktacye, które zakomunikowane 
zostaną wspomnianym zgromadzeniom, sta- 
nowią obszerny zeszyt i zawierają dokładnie 
i szczegółowo zredugowane uchwały, a mię- 
dzy innemi także cały statut przyszłej rady 
kultury krajowej. 

O tych punktacyach pisze organ Rie- 
gera Hlas Naroda: Przeważna większość 
czeskiego narodu ocenia stworzoną przez 
konferencye ugodowe sytuacyę w sposób 
trzeźwy, niedając się porwać nierozważnym 
manifestacyom. Nikt zapewne nie uwierzy, 
że z chwilą ugody ustaną wszystkie kon- 
flikta i spory. Sytuaecya jest nastepująca: 
Ani Czesi, ani Niemcy, nie poświęcili nic ze 
swych nieprzedawnionych praw; obie strony 
porozumiały się eo do poszczególnych spraw 
w ten sposób, iż przy tem jedna i druga 
narodowość istnieć może. I tak n. p. Czesi 
po prostu odrzucili żądanie co do niemiec- 
kiego języka państwowego, a Niemcy obstają 
mimo to przy tej części swego programu i 
nie podpisali nic takiego, przez coby zrzekli 
się tego żądania. Równie i Czesi niczem nie 
zobowiązali się do tego, aby z czeskiego 
programu wykreślony został punkt eo do 
koronacyi królewskiej i prawa państwowego. 
W obradach chodziło niewątpliwie o uregu- 
lowanie całego szeregu praktycznych w ży- 
cie wchodzących kwestyj. Chodziło o to, aby 
te kwestye tak załatwić, iżby obie narodo- 
wości przestały się wzajemnie prześladować, 
aby zaciekła walka ustała i aby znaleziono 
drogi do zupełnego przeprowadzenia równe- 
go prawa. 


KORESPONDENCY E 


Faryż, 20 stycznia. 


(ab) Bardzo trafnie i ze wszech miar 
słusznie oceniliście sytuacyę we Francji w 
artykule wstępnym z przeszłego tygodnia 
(Nr. 10). Opozycya bulanżystowska, za któ- 
rą wciąż jeszcze włóczą się  rozmaici 


awanturniey polityczni, wypchnięci ze wszyst- 
kich poważniejszych obozów politycznych, u- 
siłuje obecnie rozbudzić szowinizm, w celu 
podniecenia skrzepłych nadziei przywiązywa- 
nych do militarnej gwiazdy zbiega-generała 
i tryumfów odwetowych. 
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Nie atoli z tego nie będzie i sukces, 
jaki ongi miało w motłochu przedmieść pa- 
ryskich, oszezercze oskarżenie Julijusza Fer- 
ryego o zaprzedanie się Niemcom corps et 
dme, chyba że się nie powtórzy nawet w ma- 
luezkich rozmisrach. Wtedy Rochefort'owi 
udało się wmówić ten absurd w swoich 
wiernych czytelników z Belleville, Montmartre 
i Grenelle. Teraz zaś wystąpienie jego w 
tymże guście w JIntransigeant oskarżające 
„badeńczyka* Spullera i „frankfurtskiego 
żyda* Reinach'a, o zdradliwe względem przy- 
branej ojczyzny „knowania z Bismarckiem* 
ze śmiechem czytane były przez ludność ro- 
botniezą. Sam słyszałem jak trzech mularzy, 
siedząe na ławeczce w ogrodzie trokaderskim 
mówiło podając sobie numer z artykułem c» 
questron : I — to blaga. Gdzież znowu. Spul- 
ler alzatczyk nio badeńczyk i niewątpliwie 
patryota, wszak to on z Gambettą wyłeciał 
z Paryża na balonie podczas oblężenia... No, 
Reinach prawda że żyd, ale coon tam może, 
jaki jego wpływ ?.. Starzeje się Rochefort i 
siedząc w Londynie, niema czasem materyału 
dla codziennego artykułu, więc plecie co mu 
ślina na język przyniesie.“ Wiem też od 
kilku współpracowników pism ludowych, po- 
zostających w ciągłej styczności z robotni- 
kami, że w umysłach ich rozjaśnia się coraz 
bardziej u wiara w szczery demokratyzm i 
patryotyzm takich trybunów jak naczelny re- 
duktor Initranstgeant lub jak pp. Dóroulede, 
Laguerre ete. słabnie i słabnie. 

Z innej strony i szowinizm manifestuje 
się nieco skromniej; od wystawy stał się on 
oględnym i łękliwym , czując, że ogół fran- 
cuski nabrał przekonania, iż im lepsze i 
trwalsze będą warunki międzynarodowe i dla 
pracy pokojowej, bez trwogi o jutro, bez 
wstrząśnień, tem więcej miru, powagi i 
sympatyi zdobędzie sobie Francya w świecie 
cywilizowanym. Robotnik i małomieszczanin 
paryski dość już są umysłowo rozwinięci 
dla dostrzeżena ścisłego związku między 
swoim interesem bezpośrednim a pokojową 
polityką rządu, nadto powszechny obowią- 
zek wojskowy — to istny ołów w skrzy- 
dłach agitatorów szowinistycznych, i śmiało 
można powiedzieć, że ci mężowie stanowi, 
którym udałoby się bez narażenia ekono- 
mieznych interesów Francyi osiągnąć, nie 
powiem pojednanie, ale złagodzenie stosun- 
ków z Niemcami, przy sposobności, jaką 
podaje niedaleki już termin końcowy ugody 
handlowej — staliby się raczej popularnymi, 
niż znienawidzonymi, jak tego by się chcia- 
ło apostołom przewrotu. 

W kołach zaś parlamentarnych popu- 
larną jest zwłaszcza myśli o jak najwięcej 
przyjaznych stosunkach z Monarchią au- 
stryacką, i stanowisko, jakie rezolutnie zaj- 
muje w tej sprawie Estafette, organ Ferry- 
stów, cieszy się wielkiem uznaniem. 


Z Berlina. 
(Powrót ks. Bismarcka. — Zmiana rządów w 
Księstwie Schwarzburg - Rudolstadt. — Ode- 


zwa wyborcza centrum katolickiego.) 


Wedle Ber. Pol. Nachr. książę Bi- 
smarck spodziewanym jest w Berlinie już 
w dniach najbliższych. W każdym razie bę- 
dzie on obecnym w stolicy w dniu uro- 
dzin cesarza Wilhelma (27 b. m.) z któ- 


rej to okazyi da obiad dyplomatyczny. Zapro- 
szenia do członków rady związkowej, amba- 
sadorów 1 posłów już rozesłano. Dzienniki 
nie umieją powiedzieć nic pewnego, czy ks. 
kanclerz weżmie udział w rozprawach parla- 
mentu nad ustawą antisocialistyczną; gdy z 
jednej strony zapewniają, że książę pojawi 
się w parlamencie i zabierze głos, donoszą 
z innej, iż dyskusya nad tym przedmiotem, 
do którego rząd tyle przywiązuje wagi, od- 
będzie się bez udziału kanclerza. Ponieważ 
parlament rozpoczął wczoruj obrady nad po- 
mienioną ustawą, więc na rozwiązanie zaga- 
dki, czy książę przemówi, nie będziemy długo 
czekać. 

Telegram doniósł nam 0 zgonie niemie- 
cklego księcia związkowego, Jerzego Alberta 
Schwarzburg-Rudolstadt. Książę ten urodzony 
r. 1888 zmarł nagle na paraliż serca, prze- 
szedłszy poprzednio infiuenzą. W armii pru- 
skiej piastował on rangę generała kawale- 
ryi a przytem był właścicielem dwóch puł- 
ków. Ponieważ nieboszezyk nie pozostawił 
bezpośredniego sukeesora, że także brat jego 
ojca książę Giinther zmarł w r. 1867 bezpo- 
tomnie, przeto prawo następstwa tronu prze- 
chodzi na drugą linię, mianowicie na potom- 
ków stryjecznego dziada zmarłego księcia 
Rządy w Księstwie Sehwarzbmeg- Rudolstadt 
obejmuje tedy ks. Günther, urodzony w r. 
1852, który służy obeenie w randze rotmi- 
slrza w pruskim gwardyjskim pułku kira- 
Syerów. 

Z okazyi zbliżających się wyborów do 
parlamentu niemieckiego wydało jedno z 
pierwszych swą odezwę centrum katolickie, 
w którem powiedziano między innemi : 

„Po raz pierwszy nastąpią wybory na 
termin pięcioletni. Z tego względu mają one 
wyjątkową wagę, i wymagaja od wyborców, 
aby szli do urny jako mąż jeden. Dotychczas 
nie zostały jeszcze zaspokojone wszystkie 
wymagania, których spełnienie uważaliśmy 
za nieodzowne, aby ludowi zapewnić swobo- 
dẹ religijna, aby rozbudzić poczucie chrze- 
ściańsko-religijne, i uczynić je ideą przewo- 
dnia wychowania, nauczania, prawodawstwa 
i życia publicznego. Jak dawniej więc, żą- 
damy i dziś, aby Kościoł zarówno w Niem- 
czech, jak i w koloniach, używał zupełnej 
swobody, i aby to, co krępuje jego działal- 
ność, zostało usunięte. W tej swobodzie i 
wolności, wzmocnieniu ducha chrześciań- 
skiego między robotnikami i praeodawcami, 
widzimy najskuteczniejszą broń dla zwalcze- 
nia usiłowań demokracyi socyalnej. Dlatego 
też dążyć będziemy do tego, nie zrażając 
się dotychczasowem niepowodzeniem. ahv 
wnioski o święceniu niedzieli, o ogranicze- 
niu pracy kobiet i dzieci, zostały przez par 
lament przyjęte. W walce interesów, jaka 
wre między robotnikami i pracodawcami, 
popierać będziemy te ustawy i prawa, które 
mają na eelu rzetelne i prawdziwe dobro 
obu stron. [Ekonomiczne położenie państwa 
poprawiło się znacznie na tych drogach, 
któreśrmy usilnie zalecali. Będziemy więc 
czuwali nad tem, aby korzyści te nie zosta- 
ły przeceniane I aby nowe ciężary podatko- 
we nie spadły na barki ludu niemieckiego. 
Oszczędność na wszystkich polach jest na- 
szem hasłem, chociaż zarówno dziś, jak 
zawsze, pragniemy, aby honorowi, godności 
i zbrojnej gotowości Niemiec stało się za- 
dość. Niechaj na tej drodze wyborcy nasi 
wszyscy bez wyjątku poprą mas, niechaj 


przyjeżdża raz w rok, i niemielibyśmy go 
witać ? 

— Jak się macie?... 

Zaczęły się przywitania, śmiechy, ogól- 
na pogwara. 

Staś zeskoczył z bryczki, wydobywając 
z parobkami beczułkę ogórków. 

Kuszpeciński zbliżył się do bryczki, 

— Kuszpecińsiu, przywiozłem ci rekru- 
ta — odezwał się do niego Staś. 

Uchyliłem szybko kapelusz, Kuszpeciń- 
ski furażerkę. 

— Cieszę się, że mogę poznać czwar- 
taka z pod Grochowa — rzekłem, wycią- 
gając rękę. l Mia 

Kuszpeciński wyciągnął swoją, uści- 
skaliśmy się serdecznie. Twarz wiarusa roz- 
jaśniła się. 

-- Dawne dzieje wspominać... 

— Przyjemnie — przerwałem i dokoń- 
czyłem. : „km 
* Zauważyłem na szyi Kuszpecińskiego 
halsztuch czarny, wysoki, żapinany na 
sprzączkę a obszyty białym kołnierzem, 
resztki uniformu czwartaka. 

Wydobyto baryłkę z ogórkami, wybito 
dno, dziewczęta cisnęły się do Stasia i 
ogórków. 

— Po kolei — wołał Staś — naprzód 
wódka, potem ogórki. Kuszpeciński bierz 
komendę. 

— Bzczepan, Bartek, wyciągnąć linię! 

Kuszpeciński podniósł laskę jak szpadę. 

— Równaj się! — zawołał silnie, ostro, 
jak przed frontem batalionu. 

Przyzwyczajona gromada do komendy, 
uciehła jakby makiem siał. Dziewczęta i 
kobiety stanęły po jednej stronie, robotnicy 


po drugiej, beczka z ogórkami we środku, 
Kuszpeciński czerwony, z marsem na czole 
a furażerką lekko na bakier, przeszedł po- 
dwójnym krokiem wśród szeregów. 

— Szczepan, bierz od panicza gąsior 
z wódką! 

— Naprzód ja przepiję — przerwał 
Staś komendę. 

Nalał pół kieliszka wódki. 

— Za zdrowie całej gromady — za- 
wolał. — Kuszpeciński w twoje ręce! — i 
wypił. — Czapki podniosły się w górę, 
szmer podziękowań przeszedł szeregi. 

— Staś wrócił, będzie inaczej — mó- 
wiły do siebie kobiety. — Kuszpet okrutnie 
zły, jak siarka. 

Kuszpeciński napił się do Szczepana, 
Szczepan do Bartka, kolej poszła raźno. 

— QCóżto państwo — zwrócił się do 
nas Staś — myślicie się tylko przypatrywać? 
Zejść zaraz z bryczki, do roboty | 

Zeskoczyłem, podałem rękę Maryni, 
weszliśmy we środek szeregów, pomagając 
Stasiowi wyjmować z beczki ogórki. Rozda- 
wał je sam. Wszystkich znał. Z kobietami 
mówił o dzieciach, z dziewczętami o parob- 
kach, z gospodarzami o urodzajach. 

Kuszpeciński chodził wśród szeregów 
jak kapitan przed frontem. 

Wódka krzepiła siły, ogórki chłodziły, 
gasząc pragnienie. 

Po rożdzieleniu, złamały się szeregi, 
kobiety nabierały w garczki sok ogórkowy, 
młodzież otoczyła Stasia, bawiąc się z nim 
wesoło. Nie słyszeliśmy, co im opowiadał 
lecz musiało być coś bardzo zabawnego? 
Wybuehy śmiechu powtarzały się co chwila, 
wypełniając wesołą wrzawą powietrze. 


— Staś umie rozmawiać z ludem 
rzekłem do Maryni. 

— Jeszczeby? — odpowiedziała. 
Starsze kobiety nosiły go na rękach i do 
niedawna żadna go inaczej nie nazywała 
jak Stasiem. Z młodszemi razem się wycho- 
wywał, biegał po błoniach, z chłopcami 
jeździł do rzeki pławić konie... 

— Pani, panno Maryo, również znasz 
wszystkich ? 

— Naturalnie, lecz w wielkiej groma- 
dzie tracę swobodę. Brak mi przytomności 
i wymowy. Ludzie mnie lubią, lecz za Sta- 
siem przepadają. Ja potrafię rozmawiać z ka- 
Żdą z osobna, Staś ze wszystkimi razem. 

Kuszpeciński podniósł laskę w górę. 

— Baczność! — krzyknął. — Każde 
na swoje miejsce, na zagon — marsz! 

Nikt się nie ruszył. 

— (Cóż to, nie słuchacie komendy ? 

Dał dwa kroki naprzód, 

Gromada , jak spłoszone stado, rozle- 
ciała Się. 

Kuszpectński wysoki, barezysty, płaski, 
czerwony na twarzy, w czarnym halsztuku 
a białym, obcisłym surducie, w granatowej 
furażeree na bakier, szedł enorgicznie, mając 
na prawem skrzydle Bartka, na lewem 
Szczepana. Rad był nam pokazać, jaki ma 
posłuch u ludzi, jak się go boja... Niezawo- 
dnie wyobrażał sobie, że nieprzyjaciel cofa 
się przed nim, a on prowadzi w zwartych 
szeregach swoją kompanię naprzód. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
SEWER. 


zwartym szeregiem idą do urny wyborczej 
pod hasłem: „4 Bogiem, za prawdę, wol- 
ność i prawo!“ 


4. Petersburga. 
(Z bieżącej chwiłi). 


Dziennik urzędowy ogłusza zmiany w 
ustawie o przekształeeniu instytueyj wło- 
ściańskich i sądowych, i o zastosowaniu ich 
w sześciu guberniach , mianowicie: wdodzi- 
mierskiej , kałażskiej , kostromskiej , moskic- 
wskiej, rjazańskiej i czernigowskiej. Na u- 
trzymanie tych instytucyj wyznaczono w ka- 
żdej z pomienionych gubernij na rok bieżący 
1,455.200 rubli. 

W gazecie Nowosti czytamy: „Gazety 
zagraniezne oddawna doniosły, iż departament 
dóbr koronnych zamierza nabyć dobra po ks. 
Wittgensteinie w kraju północno-zachodnim. 
Z bego powodu donoszą uam, że majątek 
ten zajmuje powierzchnię 800.000 dziesięcin, 
z których 500.000 dzies. jest pod lasem. 
Przy zatwierdzeniu spadku pobrano stempel 
od 12,000 000 rs., na tę teź sum; ocenione 
zostały dobra, chociaż warlość ich jesi 
większa. W celu obejrzenia dóbr departament: 
delegowat kilku urzędników  specyalistów. 
Kupno nastąpi prawdopodobnie nu lato, o 
ile nie zajdą jakie trudności. Nowonabyte 
dobra wejdą częścią w skład dóbr koron- 
nych białowieskich, częścią zaś do dóbr miń- 
skich“. 

Do Pol. Corr. donoszą n Petersburga : 
Naczelny komendant okręgu wojskowego w 
Merwiu, pułkownik Alikanow, usunięty zo- 
stał z tego stanowiska, ponieważ podniesione 
przeciw niemu skargi o okrucieństwa wzylę- 
dem krajowców, okazały się słusznemi. 

Stan zdrowia w. ks. Konstantego po- 
lepszył się znacznie w ostatnich czasach. 


ORA PRZERASTA s a 


Groźny ruch w Belcji. 


Do dzienników zagranicznych donosza 
zgodnie korespondenci belgijscy, że ruch 
strejków pomiędzy robotnikami nietylko od- 
żył, ale przybiera groźny charakter z przed 
lat kilku. Korespondent monachijskiej Aly. 
Ztg. pisze: Zawarty w okręgu Charleroi po- 
kój, który tak sympatycznie przyjęty został, 
trwał tylko kilka dni. Że do po: 
nownych przyszło, jest to wina podżegaczy 
socyalistycznych, którzy starali się usilnie 
wmówić w górników, że są panami położe- 
nia, i że właściciele kopalń muszą teraz 
przyjąć ich żądania. Warunki ugodowe 
brzmią: 10 - procontowe podwyższenie płacy 
i 10 godzin pracy w ciągu dnia. Przyjęcie 
tych warunków przez właścici :li kopalń tak 
uradowało robotników, że urządzili, jak 
wiadomo, uroczystość ludową w Charleroi. 
We środę, w ciągu tygodnia przeszłego, 
stanęli wszyscy robotnicy do pracy, a we 
czwartek objawili już niezadowolenie. Przy- 
szli nagle do przekonania, że ustępstwa są 
niedostateczne , i zażądali 15 pret. podwyż- 
szenia i 9 godzin pracy. Na pretensye te 
nie zgodzono się, bo gdyby raz, natych- 
miast po ugodzie, czyniono znów ustępstwa, 
to wymaganiom nie byłoby końcu. Przyszła 
tedy do zmowy, ale obecnie nie spotykają 
się już robotnicy z sympatya, tak jak wte- 
dy, gdy żądania ich były usprawiedliwione. 
I nie może być mowy o sympatyi., tembar- 
dziej, że w ruchu objawiają się prądy anar- 
chistyezne, że częste są i zamachy dynami- 
towe. Ostatni zaś zamach w Binche dowo- 
dzi, że anarchistom nie idzie tym razem 
o wywołanie przerażenia, ale o zniszczenie 
i zburzenie zakładów fabrycznych w Bin- 
che; zniszczona została dynamitem fabryka 
szkła, przyczem nie obeszło się bez kulee- 
twa osób. Z innych okolic donoszą równie 
o wzburzeniu i ciągłem podżeganiu namięt- 
ności warstw ciemnych. 

Relacyę powyższą uzupełnia korespon- 
dent belgijski Schl. Ztg., który pisze : Z Tour- 
nay wysłane już zostały siły zbrojne w okolice 
zagrożone. Intendenturze wojskowej w Mons po- 
lecono także mieć w pogotowiu zapasy żywności 
dla wojska, ażeby je w każdej chwili można 
wysłać w okolice zagrożone. Zandarmerya 
rozpoczęła na nowo obchód po okolicach 
wzmocnionemi posterunkami. Liczba należą- 
cych do zmowy wynosi 14.000. Pośrednicy 
oświadczają, że rola ich skończona, ponie- 
waż robotnicy są rozjątrzeni i nie chcą słu- 
chać przedstawień. Równocześnie ze zmową 
zapanowała wśród robotników nędza nie- 
zmierna, ponieważ ostatki zapasów wyczer- 
pało bezrobocie, które przed ugoda trwało 
kilka tygodni. Ruch ogarnął miejscowości : 
Charleroi, Lambusart, Gilly, Courcelles, Boui- 
fioux, Pont de Loup, Marcinelle, Monceau 
sur Sampre, Montigny, Dampremy i Chate- 
lineau. Oprócz wymienionych strojkują także 
w Fontaine l'Evêque robotnicy dwóch fuhryk 
gwoździ, żądając zmniejszenia godzin pracy- 


Ztburzeń 
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Komitet ogłasza, że w dniach 23, 24i25 b. m. 
4 uTzędować będzie w hotelu Georgea od godziny 
0 do 6 wieczorem, gdzie po zaproszenie i bi- 


KRONIKA 


Lwów, 23 stycznia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej swej szkatuły gminie Kra- 
sne, w powiecie rzeszowskim, na budowę szko- 
ły, zapomogi w kwocie 100 złr. 


Je. Pan Namiestnik Kazimierz 
hr. Badeni udzielił z funduszu zapomogowego 
dla wdów i sierót po urzędnikach i sługach 
©. k. władz politycznych, pani Felicyi Swier- 
czyńskiej, wdowie po oficyale e. k. Namiestni- 
etwa, obarczone) siedmiorgiem niezaopatrzonych 
dzieci, jednorazowej zapomogi w kwocie 40 zł. 


— Nowe posady nauczycielskie w 
gimnazyach. Muzeum, organ towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, donosi: „Najj. Pan 
zezwolił na ustanowienie 18 posad nadetato- 
wych nauczycicli w gimnazyach lwowskich i 
krakowskich od r. szk. 1890/81, a mianowi- 
cie: a) we Lwowie w gimnazyum Franciszka 
Józefa 1; w gimnazyum akademickien 1; w lI. 
gimnazyum 2; w IV gimn. 2 posady. b) W 
Krakowie w III gimn. 3, w gimn. św. Anny 2 

w gimnazyum św. Jacka 2 posady. Jak się 
z dobrze poinformormowanego źródła dowiadu- 
jemy, mają te posady nowe w następujący spo- 
ób być wedle zawodów obsadzone: Lwów: gi- 
mnazyum Franciszka Józefa dla matematyki i 
fizyki; gimnazyum akademickie dla języka nie- 
mieckiego z filologią klasyczną; Il gimnazyum 
dla geografii i historyi i dla matematyki i fi- 
zyki; IV gimnazyum dla metematyki i fizyki i 
dla historyi naturalnej. Kraków: III gimyazyum 
dla matematyki i fizyki, filologii i historyi na- 
turalnej; św. Anny dla matematyki i fzyki, i 
dla geografii i historyi; św. Jacka dla mate- 
matyki i fizyki i dla języka polskiego z filolo- 
gią klasyczną. 

„W ten sposób przybędzie więc ogółem 
stałych posad nauczycielskich: z kwalifikacyą 
do matematyki i fizyi 6; z geografii i historyi 
2; z historyi naturalnej 2; filologii klasycznej 
1: filologii kłasycznej w połączeniu z językiem 
polskim, względnie niemieckim 2. Oprócz tego 
przybyć ma w gimnazyum bocheńskiem 7 po- 
wodu otwarcia siódmej klasy jedna posada dla 
geografii i historyi ; w paralelkach ruskich w 
Przemyślu jedna posada dla filologii i historyi, 
i dla historyi naturalnej; w Jarosławiu z po- 
wodu uzupełnienia się dalszego gimnazyum po- 
sada dla filologii, i dla geografii i historyi. — 
Otwierają się więc dla suplentów egzaininowa- 
nych z kwalifikacyą do matematyki i fizyki, do 
geografii i do historyi naturalnej nieco lepsze 
widoki awansu z początkiem przyszłego roku 
szkoliego, zwłaszcza, ża Ministerstwo wyznań 
i oświaty zgodziło się juz w zasadzie na otwar- 
cie z początkiem roku szkolnego 1890/91 pią- 
tego gimpazyum niższego z językiem wykłado- 
wym polskim we Lwowie, przez ea znowu 6 
nowych posad nauczycielskich przybędzie*, 


— Slub. W sobotę, 
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| godzinie * wieczór odbędzie się w kościele św. 


Anny ślub doktora medycyny Kaliksta Krzyża- 
Rowskiego z panną Janiną Graekówną, córką 
radcy rachunkowego Namiestnictwa. 

W cerkwi, w Krzemiennej,j w powiecie 
brzozowskim, odbył się dnia 14 b. m. ślub pan- 
ny Jadwigi, córki Wandy z Nowodworskich i 
Aleksandra Bobczyńskiego, z p. Floryanem, sy- 
nem Wandy z Zarębów i Mieczysława Kozłow- 
skiego. Związek pobłogosławił wuj panny mło- 
dej ks. kanonik Piekosiński, proboszcz z Leżaj- 
ska, w obec licznie zgromadzonej rodziny. 


(Gł) Inseraty w rolniczych spra- 
wach naukowych. Ministerstwo rolnictwa 
wyda z okoliczności wielkiej wystawy rolniczej, 
która odbędzie się w roku bieżącym w Wiedniu, 
a której p.ezesem honorowym jest JE. Minister 
p. Załeski, monografię o rolniczych i leśniczych 
zakładach naukowych w Austryi, dającą pogłąd 
na wszystko, co się tychże zakładów i tej ga- 
łęzi naukowej tyczy. Ponieważ Ministerstwo 
uważa za rzecz pożądaną, aby dyrektorowie i 
Nauczyciele szkół rolniczych i leśniczych znaleźli 
W publikacyi tej także sposobność poinformowa- 
nia się, gdzie i po jakich cenach można naby- 
wać książki, tablice, narzędzia, sprzęty, modele, 
Zbiory i inne rekwizyta dla rzeczonych zakła- 
dów naukowych, przeto w końcu dzieła owego 
Pomieszczone być mają ogłoszenia firm odnośnych 
z kliszami lub bez kliszów, a to za opłatą 20 zł. 
za całą stronicę (formatu wielkiej ósemki), 10 zł. 
za pół, 5 zł. za czwartą część stronicy. Ogło- 
szenia te przesyłać należy pod adresem: Dsrection 
der k. k. Hof- und Statsdruckerci in Wien, 
a to co najdalej do końca miesiąca bieżącege, 
albowiem aż do końca marca r. b. dzieło rze- 
czone musi w całości być gotowe do druku. 
Opłatę za ogłoszenie przesłać należy do kasy 
tejże drukarni wtedy dopiero, gdy inserująca 
frma otrzyma egzemplarz gotowego druku. 


— Komitet balu techników otrzy- 
mał od p. Adolfa Abrahamowicza, niezrówna- 
lego aranżera, telegraficzną wiadomość, że na 
balu techników w tym roku, podobnie jak i w 
latach poprzednich, będzie tańce prowadzić, 


lety wstępu zgłosić się można. W dniu balu 
od godziny 6 wieczór w kasynie miejskiem. 


— Zproszenia na bal prawników 
zostały już rozesłane. Osoby pragnące wziąć u- 
dział w balu, a które zaproszenia nie otrzyma- 
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ły, proszone są o zgłaszanie się po takowe do | 


komisyi adresowej, mianowicie do sekretarza 
komitetu p. M. Starzewskiego, który urzęduje 
codzień od godziny 12 do 1 w Czytelni akade- 
miekiej (Rynek 1, 24) i od 8 do 4 w Bibliote- 
ce słuchaczów prawa, ul. Zimorowicza l. 22. 


— W Czytelni dla kobiet odbędzie 
się w piątek 25 b. m. odezyt panny Antoniny 
Mandyburównej „Życie zwierząt na dnie morza. 


— Wydział lwowskiego Towarzy- 
stwa oświaty ludowej powiększył w gru- 
dniu i styczniu b. r. a) biblioteczki czytelni 
miejskich w Glinianach i we Lwowie przy uli- 
cy Janowskiej; b) biblioteczki wiejskie w Za- 
górzu (pod Lwowem), w Żółtańcach, Wojniło- 
wie i Tomaszowcach. Nowe biblioteczki założo- 
no w Tuligłowach (w powiecie jarosławskim) 
w Sąasiadowicach, w Maksymowicach, w Dubla- 
nach (w powiecie samborskim) w Strzałkowi- 
cach, w Sosolówce i Bukowsku. 


— Kółko spiewackie „Echo“ odbyło 
w niedzielę, duia 19 b.m., przy nader licznym 
udziale członków doroczne swe walne zgroma- 
dzenie. Niezwykle szybki i pomyślny rozwój 
zawdzięcza „Echo“ głównie energii i ruchliwo- 
ści ustępującego wydziału, który przez przeciąg 
niespełna dwóch miesięcy doprowadził liczbę 
członków czynnych do 47, wspierających do 32 
i następcy swemu przeszło 50 zł. w gotówce 
przekazał. To też zgrmadzenie wyraziło ustę- 
pującemu wydziałowi podziękowanie za ponie- 
sione trudy i zamianowało dyrygenta, p. Soł- 
tysa, drugim członkiem honorowym „Echa“. 
Prezesem na rok 1890 wybrano ponownie p. 
Maryana Juliana Fontanę, dyrygentem p. Mie- 
czysława Sołtysa, obu jednogłośnie. Do wydzia- 
łu weszli pp.: Borkowski Jan, Dauksza Jan. 
Hudec Józef, Szymański Józef, Weinreb Miko- 
łaj i Witoszyński Ignacy. Do komisyi szkontru- 
jącej powołano pp. Bojarskiego Alfreda, Krasi- 
sickiego Aleksandra i Domiszewskiego Fran- 
aiszka. 


— „Skała“ urządza w dniu 25 b. m. 
we własnej sali wieczorek tańcujący dla człon- 
ków i ich rodzin. Wstęp tylko za zaproszenia- 
mi, po które zgłosić się można do dyrekcyi 
Stowarzyszenia, ustnie lub pisemnie. Cały do- 
chód przezuaczcny na fundusz kasy chorych 
„Skały“. W bieżącym karnawale urządzi „Ska- 
ła" na ten sam eel, oprócz powyższego jeszcze 
dwa wieczorki, a to w dniach 8 i 15 lutego. 


— 0 infinency znajdują się w kronice 
PP. Benedyktynck ormiańskich we Lwowie (we- 
dle ks. Sadoka Barącza Famiginika dziejów 
polskien, sir. 189 i 195) dwa zapiski. Pod 
rokiem 1729 kronika notuje: „W tym roku u- 
rodzaj szczupły i choroba trzydniówka na- 
zwana po całem królestwie panowała, lecz za 
iaską Bożą ludzie nie umierali". Zapisek zaś 
z r. 1737 mówi: „Na końcu stycznia xataro- 
wa afekcya wszczęła się po całej Polszeze, pra- 
wie żadnego nic chybiająe". 

== Szajka niebczpiecznych złodziei. 
Dnia 14 b. m. po godzinie 3 z południa. do- 
konano na osobie pani G. Ń.,na ulicy Batorego, 
w oczach kilku przechodniów nader zuchwałe- 


go rabunku. Jeden z rzezimieszków potrącił 
panią N. o mur kamienicy, drugi zaś 
przytrzymał, gdy trzeci tymczasem  wycią- 
gnał jej z kieszeni damski, złoty zega- 


rek wraz z krótkim, grubym łańcuszkiem 
i kryształowym wisiorkiem, wartości 200 zł. 
W kilka dni potem wyśledziła policya dwóch 
sprawców tej zbrodni, notorycznych złodziei, Ha- 
rasyma Jacyszyna i Józefa Bednarskiego, któ- 
rych zarówno poszkodowana, jakoteż i świad- 
kowie, jako sprawców tej zbrodni poznali i któ- 
rych oddano pod sąd. 


== Podejrzans własność. Zakwestyo- 
nowano tu rozetkę o 1l rautach w ukośny 
kwadrat w złoto osadzonych, pochodzącą % bro- 
szki, bransolety lub kólezyka. 


== Jradzież. Onegdaj skradziono Perli 
Belf z otwartego mieszkania parę lichtarzy z 
chińskiego srebra, które niewyśledzona dotąd 
żydówka przesłał» przez posługacza publiczne- 
go do kanku zastawniczego, gdzie ich jednak 
do zastawu nie przyjęto. Po zwróceniu tako- 
wych przez posługacza nieznajomej złodziejce, 
porzuciła ona w sieni domu te lichtarze, któ- 
re następnie jako znalezione w policyi złożono. 


— Z obserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 22 stycznia 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada. 

W ubiegłej dobie. licząc od godziny 12 
w południe dnia 22 do godziny 12 w południe 
dnia 23 stycznia 1890 r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zmienny od W do S, eo do siły 
słaby (1:7), niebo przeważnie zachmurzone, po- 
wietrze bardzo wilgotne (89 pre. wilgotności 
względ.), opad śnieg, wysokość opadu 0'2 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
—100, najwyższa —-1-090 wczoraj po połu- 
dniu, najniższa —83'4%0 w nocy. 

Wezoraj wieczór niebo się wypogodziło, 
nad ranem około godziny 4 i rano o godz, 10 
padał śnieg; mgła mała. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 24 stycznia 1890. 


Zniżka barometryczna 720 do 725 mm. 
znajdowała się w Szkocyi; zwyżka 770 do 765 
mm. w Sycylii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 755 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 23 do godz. 12 w południe 
dnia 24 stycznia b. r. Wiatr będzie co do kie- 
runku zachodni, co do siły silny (4—6), śre- 
dnia temperatura doby podniesie się do —0*0*0, 
stan nieba będzie zmienny, względna wilgotność 
powietrza bez zmiany, opad śnieg chwilowy, 
powietrze bardzo niespokojne; zamieć. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Stryju, z grupy więk- 
szych posiadłości, rozpisany został na dzień 4 
marca b. r. Wybór ten odbędzie się w mieście 
powiatowem o godzinie i w lokalnościach wska- 
zanych w kartach łegitymacyjnych, które dorę- 
czy wyborcom c. k. Starostwo. 

Również rozpisany został ponownie wy- 
bór uzupełniający dwóch członków powyższej 
Rady z grupy gmin miejskich, a to z miasta 
Stryja, na dzień 11 marca b. r. Wybór ten od- 
będzie się w myśl $. 25 ord. wyb. pow. we- 
dług postanowień $$. 36 i 37 ord. wyb. gm. 


— Towarzystwo Przyjaciół azieci 
w Gródku odbyło dnia 12 b. m. pod przewo- 
dnictwem księdza Ferdynanda Basarabowicza 
katechety szkoły żeńskiej, doroczne swe walne 
zgromadzenie. Z przedłożonego sprawozdania o- 
kazało się, że wspólnemi siłami przy dobrych 
chęciach wiele dobrego można zdziałać, Rzeczo- 
ne Towarzystwo, zaledwie kilka miesięcy istnieje, 
lecz o ile fundusze dotąd zebrane pozwalały, 
choć w części biednej dziatwie szkolnej przy- 
chodziło z pomocą, mianowicie w odzieży, W 
pierwszych dniach grudnia rozdano 54 sukie- 
nek, 58 kaftaników, 5 chustek, 40 par butów, 
23 burek i 10 bluzek. Zgromadzenie przyjmu- 
jac sprawozdanie wydziału do miłej wiadomo- 
ści, wyraziło ks. F. Basarabowiezowi i całemu 
wydziałowi najserdeczniejsze podziękowanie za 
gorliwe i skuteczne starania, podjęte około roz- 
woju tak humanitarnego Towarzystwa. Przy 
wyborze nowego wydziału na rok bieżący, pre- 
zesem wybrano ks, F. Basarabowicza, ró- 
wnież wybrane ośmiu wydziałowych, czterech 
zastępców i dwóch rewidentów kasy. 


t Zmarli w ostatniek dniach: w Rze- 
szowie, dr. Maksymilian Kostheim, były 
adwokat krajowy, przeżywszy lat 49. 

Jan Rischer, obywatel m. Lwowa, maj- 
ster szewski, członek Rady miejskiej, członek 
Stowarzyszenia czynnej miłości bliźniego, zmarł 
wezoraj w 5% roku życia, 

W Wieliczce, Amala z Mansbenaelów 
Iwanowska, matka adwokata, wdowa po 
poruczniku wojsk polskich z 1881 r. Zmarła 
była z pochodzenia Francuska, urodzoną w Al- 
zacyi: poślubioną została przez ś. p. porucznika 
Dominika Ivanowskiego na wychodźtwie. 

W Krakowie, Pelagia ze  Smolarskich 
Bossowska, matka doktora medycyny, do- 
centa Uniw. Jagiellońskiego, w 76 roku życia. 

W Staniątkach, Domieela Domaszew ska, 
zakonnica klasztoru PP Benedyktynek, prze- 
żywsży lat 82. Śp. Domicela, z cbywatelskiego 
domu w sądeckiej, a potem sanockiej ziemi 0- 
siadłego, wstąpiła w23 roku życia do klasztoru 
Staniąteckiego za przełożeństwa śp. ksieni Duval; 
była najprzód mistrzynią w szkołach, a potem 
przez lai przeszło 40 sekretarką śp. ksieni 
Czajkowskiej i Baryszewskiej i obecnej ksieni 
Łazowskiej. 

W Puławach, uczony ogrodnik Piotr V er- 
nier. Urodzony we Francyi, w Uniwersytecie 
heidelberskim odbywał studya przyrodnicze teo- 
retyczne, zaś praktyczne w ogrodzie botanicz- 
nym w Karlsruhe. W r. 1821 przyją: obowiąz- 
ki starszego ogrodnika w majątkach hr. Fres- 
nela pod Lwowem, zaś w siedm lat później 
objął zarząd ogrodów w dobrach ks. Adama 
Czartoryskiego. Jemu to zawdzięczają swe po- 
wstanie górna część parku puławskiego i oran- 
żerya, jak również liczne parki w Królestwie, 
Cesarstwie i Galieyi, zakładane wedle jego pla- 
nów, W r. 1653 J. I. Kraszewski, podówczas 
kurator okręgu naukowego żytomierskiego, po- 
wołał go na posadę nauczyciela języka francu- 
skiego w Żytomierzu. Był nim do roku 1856, 
poczem puścił się w podróż do gub. kijowskiej, 
podolskiej i wołyńskiej, zbierając grzyby. Owo- 
cem tych podróży był zbiór kilkuset okazów, 
które Vernier odmalował farbami wodnemi i 
przesłał do hotelu Lambert do Paryża. Za pra- 
cę tę został mianowany ezłonkiem wielu towa- 
rzystw naukowych zagranicznych. Następnie 
przesłał ks. Adamowi Qzartoryskiemu do Pary- 
ża przeszło 50 widoków okolic Puław, rysowa- 
nych kredką, które następnie książę polecił Ole- 
szczyńskiemu wyryć na miedzi. Vernier wresz- 
cie w lesie celejowskim odnalazł szkatułkę z rę- 
kopismami ks. Adama, które następnie wyszły 
w druku w Paryżu pod redakcyą Giełguda. 
Podobno po zmarłym pozostały rękopisy, odno- 
szące się do historyi starych Puław. 

W Monachium, znakomity kompozytor Fran- 
ciszek Lachner. 

W Dreznie, 
Koenneritz. 


saski minister skarbu 


— Wyścigi miedzynarowe w Kra- 
kowie. Całkowity skład wydziału towarzystwa, 


zawiązanego na niedzielnem posiedzeniu, jest 
następujący: Prezesem, jak wiadomo, obrany 
został hr. Roman Potocki, wiceprezesami zaś: 
hr. Kinsky, Ludwik hr. Krasiński i hr. An- 
drzej Potocki. Prócz tego do komitetu, żłożo- 
nego z czternastu członków, obrani zostali pp.: 
Atanazy Benoe, Juliusz Bielski, Zygmunt Cie- 
szkowski, Władysław Micewski, Adam Michal- 
ski, August Ostrowski, Michał Plater, Pułko- 
wnik Polko, August Potoeki, Józef Potocki, Jan 
Tarnowski (z Chorzelowa), Antoni Wodzicki, 
Stanisław Wotowski i Stefan Zamoyski. Ko- 
mitet ten podzielony został na trzy sekcrve: 
statutową, techniczną i finansową, z których 
każda ma z końcem marca zdać sprawę na o- 
gólnem zgromadzeniu z powierzonych sobie 
czynności. Aż do tej chwili, mianowicie aż do 
zatwierdzenia statutu, członkowie komitetu będą 
sami mieli prawo przyjmować wpisy osób, któ- 
reby pragnęły przystąpić do towarzystwa. 

— Wyścig łyżwiarski, międzynarodo- 
wy, w Wiedniu odbył się dnia 19 b. m. Zwy- 
cięzcą był p. Panskin z Petersburga, który po- 
mimo złego lodu przebiegł milę w ciągu 3 mi- 
nut i 25 sekund. 


— Pogrzeb ś. p. Taczanowskiego 
odbył się dnia 21 b. m. w Warszawie przy 
bardzo znacznym udziale czcicieli zasług zmar- 
łego uczonego. Trumnę niosła na marach mło- 
dzież uniwersytecka. Na trumnie leżały dwa 
wieńce, z których jeden z napisem od żony. 
Na karawanie wieziono inne wieńce: Z tych 
jeden od redakcyi Wszechświata, inny od mu- 
zeum hr. Dzieduszyckiego we Lwowie, od To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika we Liwo- 
wie, od przyjaciół lwowskich i dwa wieńce od 
studentów Uniwersytetu. Trumnę otaczało licz- 
ne koło przyrodników naszych z b. dziekanami 
Aleksandrowiczem i Jurkiewiczem na czele, 
wielu lekarzy i młodzieży uniwersyteckiej, oraz 
przyjaciół, których niemało zacny przyrodnik 
pozostawił. 


— Katastrofa kolejowa. Z Nowego 
Jorku donosi depesza d. 20 b. m.: Pociąg po- 
spieszny idący z Chicago do New-Yorku, zetknął 
się w pobliżu Cincinnati z pociągiem osobowym. 
Ostatni wagon pociągu osobowego począł płonąć. 
Wiele osób straciło życie i wiele jest rannych. 
Z pasażerów pociągu pospiesznego zabici trzej 
konduktorowie. 


— Dalsze szczegóły katastrofy, spo- 
wodowanej cyklonem w Ameryce, są przeraża- 
jące. Pokazuje się, że o wiele więcej jest osób 
zabitych, aniżeli piurwotnie donoszono. Kościoły 
i kamienice zburzone. Szkody obliczają na mi- 
liony. Cyklon nawiedził miasta: Wycliff, Onta- 
rio, Saint-Hilaire, Montreal i inne. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 et. Dla ezłoaków 
wstęp wolny. 


TRE mA PKC ODLOTOWE A A 


Repertoar teatralny. Dzisiaj, jutro i 
w sobotę „Koteczki*, operetka w 3 aktach Eu- 
gona Feliksa. W niedzielę po południu ,„Emi- 
gracya chłopska* obraz ludowy w 5 aktach 
Anczyca, Wicezór „Żydówka“ z panną Pawli- 
kówną. W poniedziałek występ p. Gustawa Fi- 
szera. Przedstawienie rozpocznie „Partya pi- 
kiety'' komedya z francuskiego, z panią Kwie- 
cińską, Nastąpi „Złoty cielee*, komedya Do- 
brzańskicgo z panem Gustaweru Fiszerem. Za- 
kończy „Werbel domowy“ obrazek ludowy w 
1 akcye ze śpiewami i tańcami. We wtorek 
„Hugenoci*, opera z panną Pawlikówną. 


(ZŁ) Ostatnia wyprawa Stanleya. 
Listy, nadsyłane przez Stanleya z ostatniej wy- 
prawy, bądź to do prezesa londyńskiego komi- 
tetu p. Mackinsona, bądź to do innych wybi- 
tnych osób, wyszły świeżo w Londynie, zebrane 
przez bibliotekarza król. towarzystwa geografi- 
cznego p. J. Szott-Keltiego. W niemieckim zaś 
przekładzie ukazały się pod tytułem : Stanłcys 
Briefe wber Emin Paschas Befreiung u 
Brockhausa w Lipsku. Jest tych listów 16, 
znanych już z dzienników, ale wydanych teraz 
po raz pierwszy w sposób autentyczny. Ré- 
wnocześnie w Brukseli redaktor naczelny tam- 
tejszego czasopisma Mouvement géographique, 
p. Wauters, wydał pod tytułem Stanley aw 
secours d’ Emin pacha, fantastyczny w stylu 
Vernego opis ostatniej wyprawy sławnego An- 
glo-Amerykanina. Opowiedziawszy upadek Su- 
danu, zwycięztwa Mahdiego, śmierć Gordona w 
Kartumie, trudności, z jakiemi miał w prowineji 
równikowej do walczenia Emin, wycieczki nat- 
kowe Zuallera i Casaliego, p. Wauters, zapeł- 
niając luki listów Stanleya żywą swą fantazyą 
i znajomością wypraw afrykańskich, w najdo- 
kładniejszy sposób opisuje marsz Stanleya do 
jeziora Alberta i odwrót do brzegu. 


Z lzby sądowej. 


(Skrytobójcze i rozbójnicze morderstwo). 
Lwów, 23 stycznia. 


(=) Przed trybunałem sądu przysię- 
głych, któremu przewodniczy radca p. Ho- 
tyński, rozpoczęła się wczoraj rozprawa osta- 
teczna przeciw Antoniemu Bereżańskiemu, 
znanemu także pod nazwiskami Szkodziń- 
skiego lub Łakomskiego, którego prokurato- 
rya państwa, reprezentowana przez p. Hel- 
denburga, oskarża o Czyny zbrodnicze z $. 96 
u. k. (uprowadzenie) tudzież z $$ 134 i 185 
u. k. (rozbójnicze i skrytobójcze morderstwo). 

Na podstawie wyników śledztwa spra- 
wa przedstawia się następująco : i 

Antoni Bereżański, czeladnik stolarski, 
rodem z Winnik pod Lwowem i tamże za- 
mieszkały, liczący lat 29, żonaty, ojciec dwoj- 
ga dzieci, zatrudniony w fabryce braci Wcze- 
faków we Lwowie, utrzymywał w r. 1888 
stosunek bardzo bliski z Teklą z Karczma- 
ryków Trojanowską, młodą szwagrową swoją, 
zamieszkałą w Czyżkach koło Winnik. Dnia 
16 lipca r. 1888 znikł nagle Bereżański ze 
Lwowa, a równocześnie, jak się później oka- 
zało, znikła z Czyżek Trojanowska, która za- 
brała z sobą także małą swą wychowanicę 
Brońcię. Okazało się, że Bereżański porozu- 
miał się z Trojanowską, i że oboje wyjechali do 
Krakowa, gdzie zabawili do połowy sierpnia, 
poczem udali się do Gródka. Tam mieszkali 
razem do dnia 13 września. W tym dniu 
udała się Trojanowska do Lwowa, tutaj po- 
djęła w Kasie oszczędności sumę 1021 zł., 
z którą wróciła do Bereżańskiego. W parę 
dni później był Bereżański w Przemyślu, 
skąd dnia 17 września żonie swojej przy- 
słał 200 zł. i jakieś rzeczy, sam zaś według 
zeznania Świadków wyekwipował się bardzo 
„nobel“, jakkolwiek w pracowni stolarskiej 
w Przemyślu zarabiał zaledwie 7 zł. tygo- 
dniowo. W Przemyślu mieszkał sam, Troja- 
nowska bowiem od 13 września, t. j. od chwili 
podjecia pieniędzy w Kasie oszczędności zni- 
knęła bez śladu. | 

Mąż zaginionej Tekli doniósł sądowi 
dopiero 17 stycznia 1889, że Bereżański 
uwiódł jego żonę. Sąd uwięził Bereżańskie- 
go i wdrożył Śledztwo, a gdy Trojanowskiej 
w żaden sposób odnależć nie było można, 
sędzia śledczy ogłosił jej rysopis w dzien- 
nikach. W skutek tego ogłoszenia nadszedł 
23 kwietnia 1889 z Brodów list anonimowy, 
zawierający domysł, że owo zniknięcie Tro- 
janowskiej mogło być w związku z podej- 
rzanym wypadkiem, który zdarzył się w 
Brodach dnia 15 września. Znaleziono tam 
bowiem tegoż dnia w szopie obok budki 
kolejowej trupa nieznajomej kobiety. Na za- 
rządzenie sędziego śledczego nastąpiła eks- 
humacya zwłok tej nieznajomej a lekarze 
lwowscy orzekli, że śmierć jej nastąpiła 
skutkiem uduszenia obcą, zbrodniczą ręką. 
Opinię tę potwierdził fakultet lekarski w 
Krakowie. Zarazem wykryto dalsze poszlaki 
morderstwa: wydeptaną obok trupa słomę, 
zadraśnięcie na szyi, prawdopodobnie przy 
zdzieraniu korali, znaleziony obok trupa mę- 
ski kapelusz słomkowy. Co więcej, niebawem 
w toku śledztwa znaleźli się świadkowie, 
którzy podali, że ową kobietę widz..no 14 
września właśnie w towarzystwie oskarżo- 
nego Bereżańskiego, i że oskarżony opowia- 
dał, iż jedzie do Rossyi, że się w Brodach 
tylko dla wizowania paszportu zatrzymał ; 
tymczasem faktycznie wyjechał on 14 wrze- 
śnia wieczorem do Lwowa sam, a Z0- 
stawiając w szynku na kolei rzeczy swoje 
(względnie zamordowanej) rzekł szynkarzo- 
wi, że niebawem po nie zgłosi się jego 
„żona“. W szeregu dalszych poszlaków 
figuruje okoliczność, że przy zmarłej nie 
znaleziono żadnej gotówki ani kosztowności, 
w związku z tem, że zaraz po dacie 14-g0 
września Bereżański paradował „nobel“ 
w Przemyślu; nadto i to, że przed wyjaz- 
dem z Gródka (dnia 13-go września) nakło- 
nił Bereżański swoją towarzyszkę, ażeby 
wychowankę pozostawiła u brata w Gródku. 

Szereg tych poszlaków i zbieg oko- 
liczności, świadczą mocno przeciw Bereżań- 
skiemu, który wreszcie według zeznań 
współwięźniów, gdy trzymany był w kaźni, 
na podstawie doniesienia Trojanowskiego, 
miał się po znalezieniu trupa Trojanowskiej 
wyrazić: „Teraz będzie mi już koniec, bo 
trupa tej kobiety znaleziono“. l 

Oskarżony jest wzrostu średniego, bla- 
dy blondyn, © fizyonomii rzeczywiście nie 
budzącej zaufania. W toku wczorajszego 
badania przez przewodniczącego i zastępcę 
prokuratoryi trzymał się uporczywie syste- 
mu przeczenia. Przyznał wprawdzie, że wy- 
jechał z Trojanowską z Krakowa, gdzie ją 
„przypadkowo* spotkał, do Gródka, lecz 
zaprzecza, jakoby był z nią w Brodach, 
o którem to mieście nie ma, jak twierdzi, 
wyobrażenia; wie tylko, że Brody nie leżą 
pod Krakowem. Twierdził dalej, że już dnia 
14-go września był w Przemyślu, a co do 
swoich wielkich zasobów pieniężnych, tłu- 
maczył się, że wygrał w Krakowie na lote- 


janowskiej. 
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ryi „terno“ w kwocie 366 zł. do spółki 
z jakimś „Berkiem*. Zapytany, na jakie 
„numera“ Zrobił to terno, mówi, że nie wie, 
bo numera obchodziły tylko żyda, który po 
wygraniu wręczył mu pieniądze. 

Po przesłuchaniu oskarżonego, rozpo- 
częło się badanie świadków, których w ogó- 
le, jak do tej pory, zawezwano do rozpra- 
wy 47. Są to świadkowie na rozmaite dro- 
bne okoliczności, odnoszące się do odyssei 
Bereżańskiego pomiędzy Krakowem a Bro- 
dami. Prawie wszyscy przesłuchani dotych- 
czas świadkowie z bliższego otoczenia Bere- 
żańskiego poznają złożony w sądzie kape- 
lusz słomkowy, znaleziony obok zwłok ko- 
biety nieznajomej, jako własność oskarżo- 
nego, a zaś rzeczy tej kobiety, jak również 
i te, które Bereżański w Brodach na dwor- 
cu kolejowym zostawił, jako własność Tro- 
Przed świadkiem Schneidrem, 
stolarzem w Gródku, wyraził się oskarżony 
Bereżański, że „babę zawiezie do Rossyi, 
do Odessy“. Współwięźniowie oskarżonego, 
Bor i Kleiner, zeznają, że Bereżański spę- 
dzał noce niespokojnie, nie spał i rzucał się 
na posłaniu, a gdy przyszła wiadomość 
o znalezieniu jakiegoś trupa kobiety w Bro- 
dach, wyraził się: „o, teraz będzie mi już 
koniec !* 60m) 


(Proces emigracyjny w Wadowicach). 


Wadowice, 21 stycznia. 


Na wczorajszem popołudniowem posie- 
dzeniu rozpoczęto odczytywanie protokołów 
przesłuchania takich świadków, którzy oso- 
biście do rozprawy wezwani nie zostali. 
Liczba pro tokołów tych, przez oskarżenie do 
odczytania zaproponowanych, jest dość po- 
kaźna, gdyż zdaje się, że odczytywanie to 
kilka dni potrwa. Protokoły te, które dziś 
odczytano nie przynoszą nic nowego. Wszy- 
sey ciwychodźcy, których zeznania dziś od- 
czytano nie dojechali dalej jak do Oświęci- 
mia, gdyż przybyli tam właśnie w dniu, w 
którym agencyę zamknięto. Wielu z tych 
wychodźców przytrzymano i dopiero po 
kilku dniach, gdy protokoły z nimi spi- 
sano,, odesłano ich do domu. Niektórzy ze 
świadków z okolic Suchy i Skawicy zeznają 
znane fakta aresztowania przez żandarmów 
wychodźców, chcących jechać na Zywiec, 
inni podają, że amyrekanie jechali zwykle 
razem w jednym wagonie i to najczęściej 
w towarzystwie jakiegoś agenta, i że często 
się trafiało, że WE hodźcy wysiadali już na 
stacyi w Dworach, zamiast dojeżdżać do 
Oświęcimia. W szczególności restaurator Schó- 
ner, M. Barber i Max Baud stykali się czę- 
sto z wychodźcami. Żandarm M. Ulbrich ze 
Skawiny zeznał, że wskutek polecenia sta- 
rostwa Żywieckiego, aresztował na stacji 
wszystkich wychodźców, którzy nie mieli 
dokumentów podróżnych lub odpowiedniej 
gotówki, a to bez względu na to, czy do 
Żywca czy do Oświęcimia jechali. 


Wadowice, 22 stycznia, przed południem. 


Na dzisiejszy dzień zawezwano znowu 
kilku świadków odwodowych. Powołany przez 
oskarżonego M. Barbera, świadek odwodowy 
B. Schmeidler, nie jest w stanie przy- 
pomnieć sobie dokładnie okoliczności, na 
którą powołany został, a mianowicie, że M 
Barber w dniu 17 czerwca 1888 był w Wa- 
dowicach. Okoliczność ta jest ważną, gdyż 
oskarżenie zarzuca Barberowi, że w rzeczo- 
nym właśnie dniu od 16 wychodźców w 
Przeciszowie, rzeczone kwoty wyłudził. 

Obrońca Barbera dr. Korn, przedkłada 
książeczkę wojskową swego klienta, w której 
jest poświadczone, że on dnia 10go czerwca 
1888 uwolniony został od służby wojskowej, 
oraz że dnia 17 czerwca tegoż roku wsiadł 
w Zatorze na kolej. 

Świadek Schmeidler przypomina sobie 
że wyjechał z Barberem wieczorem nastę- 
pnego dnia, gdy Barber od służby uwolniony 
został, z Wadowic do Zatora, gdzie Barber 
wsiadł do pociągu, odchodzącego do Oświę- 
cimia. , 

Świadkowie małżonkowie Posner, 
powołani przez obwinionego Landerera, ze- 
znają, że wprawdzie przez 6 lat mieszkali 
razem z Landererem w jednym domu, ale 
bardzo rzadko go odwiedzali. Nie wiedzą nie 
o tem, by Landerer trudnił się sprzedawa- 
niem kart okrętowych. W mieszkaniu Lan- 
derera nie widzieli nigdy budzika, co po- 
twierdzają także Anna Handzlik i Ryfka 
Buchsbaum, które służyły u Landerera. 

Po przesłuchaniu tych świadków, przy- 
stapi? przewodniczący do dalszego odezyty- 
wania protokołów zeznań. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Do Szanownej Redakcji Gazety Lwow- 
skiej we Lwowie. 

Na umieszczone w nr. 208 Gazety 
Lwowskiej sprostowanie e. k. sędziego po- 
wiatowego w Oświęcimiu p. Józefa Krze- 
peli, uważam sobie za obowiązek, upraszać 
Szanowną Redakcyę o zamieszczenie nastę- 
pującego sprostowania, a to na podstewie $. 


19 ustawy prasowej z d. 17 grudnia 1862 
1. 6/863. 

Pozostawiając ocenę i odparcie zawar- 
tych w powyższem sprostowaniu w wysokim 
stopniu ubliżających insynuacyi z jednej 
strony, opinii ludzi bez uprzedzenia sprawę 
traktujących, z drugiej zaś strony, reszcie 
osób w sprostowaniu zacytowanych i bezpo- 
średnio dotkniętych, pozwałam sobie co do 
mej osoby nadmienić, iż jakto każdy, a w 
szczegółności p. sędzia, jako piszący sprosto- 
wanie przekonać się mógł i przekonać się 
był obowiązany z aktów sądowych, iż ani 
w śledztwie, ani też przy przesłuchaniu mo- 
jem przy rozprawie, o sądzie oświecimskim 
lub tegoż naczelniku słówkiem nie wspo- 
mniałem; wcale bowiem o faktach przy 
rozprawie przez e. k. oficyałów pocztowych 
pp. Franc. Schabenbeka i Andrzeja Dutkie- 
wicza podanych, żadnej wiadomości nie mia- 
łem; przy przesłuchaniu: wyrażeń „w Oświę- 
cimiu był stan anarchistyczny, a nigdzie po- 
mocy nie można było się doprosić* nie u- 
żyłem i użyć nie mogłem; wcale bowiem u 
sądu lub innej władzy w tej mierze nie in- 
terweniowałem, a tem mniej o pomoc pro- 
siłem, jedynie odniosłem się prywatnie do 
p. Zarządcy ełowego, jako naczelnika policji 
państwowej na dworcu, by porządek zrobio- 
no, a jeżeli p. naczelnik sądowy uwagę moja, 
przy rozprawie zrobioną, „iż rozbijano się 
w jasny dzień, a nie było nikogo, coby zro- 
bił porządek“, wziął jako aluzyę do sądu lub 
siebie, to przyjąć to muszę tylko na karb 
zbytniej draźliwości. 

Również uczyniona mi w sprostowaniu 
insynuacya, „iż ja,jak gdyby pokrywając swą 
powagą zeznania podwładnych urzędników 
itp.“ jest już nietylko błahą, ale i śmieszną; 
wszakże Świadek, oficyał p. Schabenbek, był 
głuchany na dwa dni wcześniej, zaś oficyał 
p. Dutkiewicz (przybyły wprost z Podwoło- 
czysk, z którym od półtora roku się nie wi- 
działem) w kilka dni później niż ja; jazatem 
treści ich zeznań nie «nałem i nie mnie one 
też nie obchodziły; a zeznając pod przysięgą 
w obec sumienia, obowiązany byłem w są- 
dzie podać, co w sprawie wiedziałem, za co 
mnie żaden zarzut spotkać nie może ; to też za- 
strzegam się stanowczo przeciwko wyrażeniu 
p. sędziego powiatowego, jakobym ja czyje 
zeznania „pokrywał swą powagą“. 

Wyrażenia sprostowania jak „kalumnie 
rzucone na sąd“ do mnie odnosić się nie 
mogą i nie mogę zrozumieć, na jakiej pod- 
stawie p. sędzia powiatowy pozwolił sobie 
krytykować moje wystąpienie w sądzie jako 
świadka i ośmielił się wyrazić pogróżkę, iż 
za zeznanie moje pociągnięty zostanę de 
odpowiedzialności. 

W poczuciu mej słuszności poddaję 
sprawę jeszcze raz opinii publicznej do osa- 
dzenia, zapewniając p. Sędziego, iż z zu- 
RAA spokojem wyczekuję zagrożonego mi 
ochodzenia, rzuconej bowiem na wiatr po- 
gróżki wcale się nie ulęknę. 

Oświęcim dworzec, 21 stycznia 1890. 
Michał Koszykiewicz, c.k. zarządca pocztowy. 


GOSPODARSTWO 1 HANDIL 


Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
lwowskiego oddziału c. k. Towarzystwa go- 
spodarskiego galicyjskiego odbędzie się 25 
stycznia 1590 o godz. 4 po południu w sali 
obrad komitetu e. k. Towarzystwa gospodar- 
skiego ulica Ossolińskich l. 15, I. piętro. 
Na porządku dziennym: |. Sprawa klęski 
nieurodzajów, a mianowicie zastanowienie się 
nad sposobami możliwego jej usunięcia i nad 
pytaniami podanemi przez komitet e. k. To- 
warzystwa gospodarskiego we Lwowie. 1. Jaka 
będzie potrzebna ilość zboża na zasiew dla 
tych rolników, którzy z własnych zapasów 
nie są w możności zasiewów uskutecznić ? 
2. Czy jest możność nabycia takowego w o- 
kolicy; w przeciwnym razie, zkąd należałoby 
je sprowadzić? 3. Jaka będzie potrzeba uzu- 
pełnienia inwentarza roboczego, o tyle przy- 
najmniej, aby niezbędne gospodarskie roboty 
wiosenne uskutecznione być mogły? 4. Jakie 
są potrzebne środki pieniężne dla dostarcze- 
nia zboża na zasiew i na uzupełnienie in- 
wentarza ? 5. Ile potrzeba pieniędzy dla wy- 
żywienia ludności niedostatkiem najdotkli- 
wszym dotkniętej? LI. Wybór Delegatów na 
posiedzeniu Rady ogólnej c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego. W przekonaniu ważności i 
doniosłości sprawy, która kraj cały dotyka, 
odzywamy się do poczucia obowiązków oby- 
watelskich pp. Członków jak do wszystkich 
pp. gospodarzy stojących po za obrębem To- 
warzystwa, aby zechcieli jak najliczniej przy- 
być na powyższe Zgromadzenie i wesprzeć 
usiłowania Towarzystwa swa światłą radą, 
wiedzą i doświadczeniem. 

Lwów dnia 19 stycznia 1890. Z Rady 
lwowskiego oddziału e. k. Towarzystwa go- 


spodarczego. 
L Zielonka. Czesław Lekcayńskt. 
Sekretarz. Prezes. 


(Gł) Kolej Jasielsko - Rzeszowska. 
Rozpoczęte dnia 23 września r. z. roboty około 
budowli drogi żelaznej z Jasła do Rzeszowa, 
prowadzone w przecięciu siłą 2035 robotników 
na dzień, doszły do końca grudnia pod wzglę- 
dem nasypu tak daleko, że ruszono blisko 
426.000 metrów kubicznych ziemi, co oznacza 
nieco nad trzecią część wszystkiej roboty ziem- 
nej. Kolej rzeczona będzie miała trzy wielkie 
mosty: na Wisłoku dwa, z których jeden o 
trzech jarzmach po 30 metrów od filaru do 
filaru, drugi o dwu jarzmach po 40 metrów; 
na Jasiołce jeden o dwu jarzmach po 30 me- 
trów; budowla wszystkich trzech już rozpoczęta. 
Z pomiędzy licznych mostów pomniejszych było 
w robocie po koniec grudnia 27, z nich niektóre 
na ukończeniu. Roboty nad ziemią (budynki), 
także już rozpoczęte, doszły 25-tej części całego 
projektu. Oprócz tego pracowało w czwartym 
kwartale roku ubiegłego około rozszerzenia stacyi 
kolei Podkarpackiej w Jaśle, w przecięciu 264 
robotników dziennie. Po koniec grudnia ruszono 
34.100 metrów kubicznych ziemi, co oznacza 
nieco nad dwie trzecie robót ziemnych; roboty 
nad ziemią postąpiły do czwartej części. 


Wydział towarzystwa „Solidarność* 
w Krakowie, którego celem jest popieranie han- 
dlu i przemysłu swojskiego, wzywa wszystkich 
pp. przemysłowców o nadesłanie pod adresem: 
Redakcya „Tygodnika Polskiego“ w Krakowie, 
ul. Garncarska 1. 5, wykazów i cenników, arty- 
kułów przez nich wytwarzanych. Zwraca się 
również do wielebnego Duchowieństwa, pp. wła- 
ścicieli ziemskich, nauczycieli i t. d. z prośbą, 
o nadsyłanie wiadomości o przemyśle krajowym 
ze szezególnem uwzględnieniem przemysłu do- 
mowego. Uprasza też wszystkie pisma polskie 
o powtórzenie powyższej wzmianki. 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 28 stycznia 1890. 


Lwów, pszenica 8*70 do 9:35, żyto 
%:50 do 8:10, jęczmień 6:25 do 8:50, owies 
obroczny 7:50 do 8'—, rzepak 1550 do 16-50, 
groch 675 do 18*—, wyka 5'50 do 6:—, bo- 


bik —*— do ——, hreczka —*— do — —, 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—:— do —'—, koniczyna czerwona 49 — do 
65:—, koniczyna biała —*— do ——, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—. 


Tarnopol, pszenica 8:30 do 9'10, żyto 
7:25 do 7:85, jęczmień browarny 6: —do 8—, 


owies—'-- do 7:50, groch 6:50 do 11*—, wy- 
ka 4'80 do 6:25, rzepak 15— do 16.—, 
Inianka —'— do —'—, koniezyna czerwona 
48:— do 64*—, koniczyna biała —:— do —:—, 
koniczyna szwedzka —*— do —: 
Podwołoczyska, pszenica 8-20 do 9-—, 
żyto 7:10 do 770, jęczmień 6— do 8—, 


owies 7:50 do—-*—, groch 6— do 12*—, wy- 


ka —*— do —'—, rzepak 15— do 16—, 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
48 — do 68:—, koniczyna biała —*— do ='—, 
koniczyna szedzka —*— do —'—, 


Jarosław, pszenica 8:85 do 9:50, żyto 
7:65 do 8'80, jęczmień 6'/5, do 8:70, owies 
7:25 do 8—, groch 7%— do 19:—, wyka 
—*— do —'—, rzepak 10:65 do 16:75, lnianka 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 50*— do 
65—, koniczyna biała —'— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —*— do ——, tymotka —'— 
do — —, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel od 25— do 45— zł. za 56 
kilo, łoco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 11:50 do 11:75 zł. 

. Tendencya zwyżkowa. Producenci wstrzy” 

mują się ze sprzedażą, żądając wyższych cen. 
Ofert mało. l 


+) Przedruk wzbroniony. 
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USTATNIA POCZTA 


Najjaśn. Państwo z Najdost. Arty- 
księżniczką Maryą Waleryą, mają d. 28 b. m. 
udać się do Budapesztu. , 

W apartamentach Najj. Pana odbyt s16 
przedwczoraj obiad dworski, na który 9 
trzymali zaproszenie wyłącznie dostojnicy woj” 
skowi. k 

Równocześnie odbył się obiad u Naj: 
Arcyksięcia Karola Ludwika, na któr) 
otrzymali pomiędzy innymi zaproszenie pp: 
Ministrowie : hr. Schónborn i margrabia Bat- 
quelem. 


Jak wiadomo, dzisiaj zbiera się gej” 
czeski na krótką, bo tylko na trzydnić 
wą sesyę. Na porządku dziennym obrad znaj 
duje się drugie czytanie projektu ustawy j- 
sprawie zezwolenia zasiłku krajowego w 
mie 100.000 złr. na urządzenie czeskiej wy 
stawy jubileuszowej i szereg przedmiotów 
kalnego znaczenia. 


hh 
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W sprawie ostatniej prekonizacyi bisku- 
pów polskich dodają lwowskie Wiadomości 
katolickie ważną okoliczność, że Stolica ŚW. 
zamianowała ks. biskupa Jaczewskiego nie tyl- 
ko biskupem lubelskim, ale zarazem i admi- 
nistratorem dyecezyi podlaskiej, przez rząd 
rossyjski zniesionej; podobnie też ks. prałat 
Dowgiałło został mianowany nietylko admini- 
stratorem osieroconej archidyecezyi mohylew- 
skiej, ale także równie zniesionej dyecezyi 
mińskiej. Okoliczność ta jest ważną, i do- 
wodzącą czujności pasterskiej Ojca św. w spra- 
wach Kościoła. Przez to bowiem dołączenie 
administracyi dwóch zniesionych dyecezyj u- 
trzymają się nietylko ich historyczne przywi- 
leje, ale też zapobiega się utracie ich praw 
do bytu przez możliwe przedawnienie. 


W rocznicę urodzin cesarza Wilhelma, 
27 b. m., odbędzie się wielki obiad w zam- 
ku królewskim Na dzień ten spodziewają się 
licznego zjazdu książąt niemieckich. 


Z Sofii donoszą, że powodzenie pożyczki 
bułgarskiej podnieciło umysły i już zaczęły 
ponawiać się głosy, domagające się ogłosze- 
nia niepodległości. Rząd jednak odrazu sta- 
nowczo przeciw temu wystąpił i do żadnego 
kroku niewczesnego skłonić się nie da. No- 
minalne zwierzchnietwo Tureyi jest obecnie 
dla Bułgaryi nadzwyczaj pożądanem , cięża- 
rów bowiem żadnych nie nakłada prócz mą- 
łego haraczu, natomiast zaś stwarza dla But- 
garyi bezpieczną pozycyę polityczną; zostaje 
ona pod tarczą swojego zwierzchnika, który 
ją broni. 


Wedle prywatnej depeszy z Konstanty- 
nopola , sułtan nakazał sporządzić prawdziwy 
budżet. Niedobór, wynoszący 90 milionów, 
zostanie pokryty przez redukcyę liczby i plac 
urzędników, a wydatki na dwór będą zmniej- 
szone o 25 milionów. Redifów, wyćwiczonych 
w służbie wojskowej, nakazał sułtan urlo- 


pować. „AMR 

Z Rzymu donoszą do Polit. Corresp., 
że dwór królewski otrzymał z powodu śmierci 
księcia Aosty liczne kondolencye z zagranicy, 
Z pomiędzy telegramów kondoleneyj nych mo- 
narszych odznaczają się szczególniej serde- 
cznościa telegramy Najj. Cesarza Wilhelma 
JI i królowej Wiktoryi. Równie szczerym 1 
serdecznym tonem brzmią kondolencye kró- 
lowej regentki Hiszpanii Maryi Krystyny, 
księcia regenta Bawaryi Luitpolda i króla 
don Karlosa portugalskiego. Dworowi wło- 
skiemu przesłali równie wyrazy Szożereg0 
współczucia, kanclerz książę Bismarck, JE. 
Minister spraw zagranicznych hr. Kalnoky i 
angielski minister spraw zagranicznych lord 
Salisbury. 


Bulanżyści usiłowali zastosować na 0- 
statniem posiedzeniu Izby franeuskiej nową 
metodę obstrukcyonalizm 1. Deroulóde, Mil- 
levoye i Laguerre, popierani przez bonapar- 
tystów Cuneo d'Ornano i Dugué de la Fau- 
connerie postanowili nie dopuścić do słowa 
deputowanego Joffrina, który cheiał zabrać 
głos w sprawie zapomogi. przyznanej przez 
paryską radę gminną strejkującym robotni- 
kom a odrzuconej przez rząd. Wystąpienie 
bulanżystów było rodzajem  demonstracy! 
przeciwko większości republikańskiej za za- 
twierdzenie wyboru Joffrina, rywala Bou- 
langera w okręgu Montmartre-Clignancourt, 
pomimo że Boulanger otrzymał absolutną 
większość głosów, a Joffrin pozostał w zna- 
cznej mniejszości. Laguerre wyraźnie zazna- 
czył, iż demonstracya ta jest protestem 
przeciwko naruszeniu przez większość repu- 
blikańską wszechwładztwa ludu i wybor- 
czych praw obywateli, a Millevoye zawołał : 
„Oto jest Izba, która buntuje się przeciwko 
narodowi!* Postępowanie bulanżystów wy- 
wołało burzliwe sceny w lzbie i, jak wia- 
domo z wczorajszego telegramu . zmusiło 
przewodniczącego Kazimierza Perier, który 
zastępował Floquet'a do udzielenia nagany 
i wykluczenia z posiedzenia Izby kolejno 
Deroulóde'a, Millevoye i Laguerre'a. Ponie- 
waż nie chcieli opuścić sali obrad, wy- 
daleni zostali przez komendanta pałacu bur- 
bońskiego manu militari. 


Według doniesień z Paryża, w kołach 
deputowanych ma być w porozumieniu Z 
rządem przygotowany projekt nowego regu- 
laminu dla lzby poselskiej. Projekt ten za- 
wieruć ma postanowienie, że deputowani 
wykluczeni od obrad, jeżeli nie usłuchają 
wezwania prezesa, ażeby wyszli, mają być 
wykluczeni od obrad całej sesyi. 

Ostatnia rada ministrów, odbyta we 
wtorek, zajmowała się kwestyą projektu, ma- 
jącego na celu zniżenie podatku gruntowego. 


Podany w Izbie belgijskiej przez depu- 
towanego Jansona projekt uregulowania przez 
państwo stosunków wszystkich robotników 
górniczych, zawiera nastepujące postanowie- 
nia: 1) Na próbę, która ma trwać dwa lata, 


5 


ustanawia się we wszystkich kopalniach czas 
trwania pracy dziennej na 10 godzin. 2) Wła- 
Ściciele kopalń, zarządcy i dozorcy, którzyby 
z świadomością wykroczyli przeciw temu, 
skazani zostaną na grzywny w kwocie 2000 
franków. 3) W ministerstwie spraw wewnę- 
trznych utworzona będzie sekcya dla spraw 
robotniczych, która się zajmie wszelkiemi 
spornemi kwestyami między kapitałem a 
pracą. 4. Sekcya ta obowiązana utrzymywać 
relacye ze wszystkiemi władzami, sądami 
rozjemczeini i stowarzyszeniami robotnicze- 
mi i przyjmować ich sprawozdania. 5. Po- 
ruczy się tej sekcyi, ażeby w 18 miesięcy 
po wprowadzeniu 10 godzin pracy dziennej, 
zdała sprawę lzbom ze skutków tego posta- 
nowienia. 

Vossische Ztg. otrzymuje w depeszy z 
Londynu następującą wiadomość : 

Kilku członków stronnictwa liberalnego 
udawało się z przedstawieniem do Gladstona, 
ażeby przeciw dyplomatycznym tryumfom lor- 
da Salisbury'ego wystąpił z rezolucyą, któraby 
stanowczo potępiła metodę torysów w polity- 
ce przeciw Portugalii. Gdyby Gladstone z 
wnioskiem takim wystąpił lub popierał go, 
to wniosek opierałby się na żądaniu, by kwe- 
stye sporną poddać rozstrzygnięciu sądu roz- 


jemczego. 


Były minister lord Derby miał mowę 
w Liwerpoolu, omawiającą sprawy irlandzkie. 
Szlachetny lord przemawiał za daleko idą- 


cym billem agraryjnym i skorzystał z tej 


sposobności, aby ostrej poddać krytyce ten- 
dencye Home-Rulu. dążącego do zaprowa- 
dzenia systemu federacyjnego w trój-króle- 
stwie angielskiem. 
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TRLBGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 23 stycznia Na dzisiej- 


szych ogólnych audyencyach przyjmo- 
wał Najj. Pan między innymi księcia 
Aloizego Lichtensteina i ks. biskupa 
Angerera. 


Wiedeń, 23 stycznia. Wiener Ztg. 


ogłasza: Najj. Pan mianował pryma- 
ryusza szpitala św. Łazarza w Krako- 
wie dr. Stanisława Pareńskiego, 
tudzież prywatnego docenta uniwersy- 
tetu krakowskiego dr. Władysława Œ łu- 
zińskiego, nadzwyczajnymi profeso- 
rami, pierwszego dla patologii, drugie- 
go dla terapii w uniwersytecie kra- 
kowskim, dalej, prywatnego docenta, dr. 
Henryka Jordana 
profesorem akuszeryi w tymże uniwer- 
sytecie. 


nadzwyczajnym 


Wiedeń, 23 stycznia. Pol. Corr. 


dowiaduje się, że od zamierzonego de- 
legowania jednego z Członków Naj- 
wyższej Rodziny Oesarskiej na pogrzeb 
ks. Aosty odstąpiono, zpowodu oświad- 
czenia tutejszego ambasadora włoskiego, 
który zapewnił, że wyraźnem było żą- 
danie zmarłego, 
grzebowa miała tylko ściśle prywatny 
charakter, i ażeby w ogóle zaniechano 


ażeby ceremonia po- 


wysyłania przedstawicieli obcych dwo- 
rów na pogrzeb. 

Wiedeń, 23 stycznia. (Tel. pr.) 
Następcą Weilena na stanowisku na- 


czelnego redaktora dzieła: Oesterr. in Wort 
und Bild ma zostać profesor historyi 
Uniwersytetu wiedeńskiego dr. Zeiss- 


berg. 

Wiedeń, 23 stycznia. Austro-w¢- 
gierski bank obniżył stopę procentową 
w interesach eskontowych i pożyczko- 
wych o pół procent. 

Praga, 28 stycznia. (Te. pr.) 
Doniesienie, jakoby Młodoczesi mieli 
zostać przypuszczeni do konferencyi klu- 
bu czeskiego nad ugodą wiedeńską, jest 
nieprawdziwe. Posłowie młodoczescy 
odbędą więc 26 stycznia osobną kon- 
ferencyę. 

Beriin, 23 stycznia. Reichsanzei- 
ger ogłasza znane juź w głównych 
swych ustępach akta konferencyi sa- 
moańskiej w języku niemieckim i an- 
gielskim. 

Cesarz przejeżdżając wczoraj zra- 


na obok domu Frakensteina, zapytywał 


osobiście o stan jego zdrowia. 0 go- 
dzinie 11 przed południem doniósł ce- 
sarzowi br. Hühne o zgonie Franken- 
steina. Zwłoki przewiezione zostaną 
dzis do zamku Ulmsiadt. 


szył kondaktowi aż do Supergi. 


gencya Stefamiego, że Papież ma się naj- 


Dwór przywdzieje 14 dniową ża- 
łobę z powodu zgonu ks. Aosty. 

Berlin, 23 stycznia. Dziennik 
rozporządzeń wojskowych ogłasza re- 
skrypt cesarski, według którego kawa- 
lerya ma zostać zaopatrzoną, w miarę 
środków, w stalowe dzidy, zaś lekka 
kawalerya otrzymać ma nadto chorą- 
giewki do dzid, według tych samych 
wzorów, które dla pułków kirasyerskich 
i ułańskich zatwierdzone zostały. 

Berlin, 23 Stycznia. (Tel. pr.) 
Post zaprzecza wiadomości o utworze- 
niu nowego francuskiego korpusu; do- 
nosi jednak, że wojsko francuskie na 
granicy zostało powiększone przez po- 
sunięcie korpusów z wnętrza ku gra- 
nicy. 

Berlin, 23 stycznia. W parla- 
mencie poświęcił prezydent gorące 
słowa wspomnienia zmarłemu pierw- 
szemu wiceprezydentowi Frankenstei- 
nowi. 

Ustawa o socyalistach przedysku- 
towaną została do $. 11: 

Parlamentowi został zakomuniko- 
wany telegram kondolencyjny cesarza 


z powodu zgonu Frankensteina, wysty- 


lizowany w bardzo ciepłych wyrazach. 

Hamburg, 23 stycznia. Ogólne 
zgromadzenie  strejkujących palaczy, 
uchwaliło jednomyślnie trwać w zmowie. 

Petersburg, 23 stycznia. (Tel. pr.) 
Rząd rossyjski zajmuje się kwestyą 0- 
graniczenia nabywania posiadłości ziem- 
skich w południowej Rossyi przez Niem- 
ców. Wykazano, że w 9 południowych 
guberniach znajduje się 7 milionów 
dziesięcin w rękach Niemców. Refor- 


ma ziemstw Tołstoja stanowi obecnie 
przedmiod narad; zarząd ziemstw ma 


być oddany członkom szlachty wyszłym 


z wyborów; władza gubernatora ma 
być znacznie rozszerzona. 


Belgrad , 23 stycznia. Dochody 


z ceł w roku 1889 wyniosły brutto 
7,875.925 denarów, t. j. o 276.599 
więcej, aniżeli w roku poprzednim. Po 
odtrąceniu regaliów okazuje się czysty 
dochód z ceł w sumie 4,899.021 de- 
narów. 


Doniesienie, jakoby wśród wy- 
chodźców z Czarnogóry panowało nie- 
zadowolenie i jakoby pomiędzy nimi a 
władzami serbskierni powstały jakieś 
kolizye, jest zgoła nieprawdziwem. 

Sofia, 23 stycznia. W kościele ka- 
tolickim odprawiono Requiem za duszę 
$. p. ks. Aosty. Obecni byli: Książę 
Ferdynand, księżna Klementyna, mini- 
strowie, ciało dyplomatyczne, deputo- 
wani miejscowej kolonii włoskiej, tu- 
dzież deputacya takiejże kolonii z Fili- 
popola. 

Turyn, 23 stycznia. Pogrzeb 
zwłok ks. Aosty był imponującą mani- 
festacyą żałobną. Niezmierne tłumy lu- 
dności wzięły w nim udział. Za tru- 
mną postępowali : król, następca tronu, 
synowie ks. Aosty, ks. GGenuy, ks. Ho- 
henzollern. Pojazd królewski towarzy- 


Rzym, 23 stycznia. W obec po- 
głosek o śmierci Papieża zapewnia Á- 


zupełniej dobrze i przyjmował wezo- 
raj księcia Boncompagni i biskupa z 
Soisson. 

Madryt, 23 stycznia. W senacie 
oświadczył Sagasta, iż ostatnie przesi- 
lenie gabinetowe nie miało charakte- 
ru politycznego. Zabiegi dla Sprowa- 
dzenia porozumienia w obozie liberal- 
nym nie powiodły się. Takie samo 
oświadczenie złożył Sagasta także w 
Izbie deputowanych. Senat przyjął adres 
do królowej-regentki z okazyi powrotu 
do zdrowia króla Alfonsa. 

Madryt, 23 stycznia. Pomyślny 
stan zdrowia króla utrzymuje się stale. 

Lizbona, 23 stycznia. Urzędowy 
dziennik portugalski zaprzecza wszyst- 
kim wieściom alarmującym, szerzonym 
przez republikańskie i postępowe or- 
gana, i dodaje, że składa to oświad- 
czenie w celu uspokojenia publiczności, 
ażeby z powodu zajścia z Anglią, nie 


dawała wiary rozmaitym w kurs pu- 
szczonym, a zgoła zmyślonym, pogło- 
skom. 


Bruksela, 23 stycznia. Trybunał 
handlowy rozstrzygnął, iż bezrobocia 
górników węglowych nie mogą zwal- 
nia właścicieli kopalń od przyjętych 
przez nich zobowiązań, pod pozo- 
rem, jakoby ulegali sile od nich nie- 
zależnej (vis major), 


Londyn, 23 stycznia. W gronie 
wyborców londyńskich, roeschen miał 
wczoraj mowę, w której ubolewając 
nad zatargiem z Portugalią, oświad- 
czył, iż akcya Anglii była nieodzowna, 
z powodu bezprawnego postępowania 
agentów portugalskich na terytoryum, 
gdzie Portugalia nie ma najmniejszego 
prawa. Chodzi to o kwestyę, dotyczącą 
całej Afryki. Rząd poparty zaufaniem 
narodu brytańskiego, potrafi sprawę tę 
załatwić pomyślnie. (o się tyczy bu- 
dżetu na r. 1890/91, to kraj powinien 
być umiarkowanym w swych oczeki- 
waniach. Mowca cieszyłby się, gdyby 
można było obniżyć ciężary. 


Chester, 23 stycznia. Na odby- 
tem tutaj zgromadzeniu, Gladstone wy- 
raził ubolewanie z powodu załargu z 
Portugalią, z którą Anglia od dawna 
pozostaje w ścisłych stosunkach i któ- 
rą dla tego, że jest małą, powinna 
Anglia ochraniać po dawnemu. Mow- 
ca oświadczył, iż dopóty nie chce bli- 
żej omawiać postępowania Salisbury'ego, 
dopóki nie będą znane wszystkie szcze- 
góły. Następnie uderzył Gladstone na 
Turcyę z powodu ucisku Krety i Ar- 
menii. 

Birmingham, 23 stycznia. Zgro- 
madzenie górników w liczbie 100.000 
głów, które odbyło się tutaj pod prze- 


wodnictwem deputowanego Piekharda, 
poleciło 
Cunnighamowi i Grahamowi, aby wnie- 
śli w Izbie gmin bil, wedle którego 


deputowanym:  Piekhardowi, 


praca w kopalniach ma być obniżoną 
do osmiu godzin na dobę. 


Konstantynopol, 23 stycznia. 
Oficyalny Levant Herald został upowa- 
żnionym do stanowczego zaprzeczenia 
doniesieniom  konstantynopolitańskim 
angielskiego Timesa i francuskiego Temps 
wedle których, c. k. ambasador baron 
Calicei miał poczynić u W. Porty kroki 
z powodu wysłania Szakira baszy do 
Bułgaryi. Dziennik pomieniony oświad- 
cza zarazem, iż tak powyższe wiado- 
mości jak doniesienia o odnośnych 
rzekomych rozmowach ambasadora Ca- 
lice z w. wezyrem, są czystym wy- 
mysłem. 


Konstantynopol, 23 stycznia. 
Agence de Constantinople pisze, że na pod- 
stawie autentycznych informacyj jest 
w możności oświadczyć, że zmyśloną i 
fałszywą jest wiadomość podana w Ti- 
mesie, jakoby W. Porta otrzymała z 
Berlina depeszę, krytykującą politykę 
Austro-Węgier względem  Bułgaryi. 
Agence Constant. daje do zrozumienia, 
że pomiędzy obydwoma sprzymierzo- 
nemi państwami zachodziły wprawdzie 
co do polityki względem Bułgaryi pe- 
wne różnice zdań, że jednak ani z 
Berlina, ani z Wiednia nie otrzymała 
Porta w tym względzie żadnego ta- 
kiego komunikatu, o jakim Times do- 
nosi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 stycznia 1890, godzina 10 
minut 85. Akcye kredytowe 832175, Anglo- 
austryackie 16175, Unionbank 260:50,, Kolej 
Karola Ludwika —'—, Południowa 13725, 


Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'—, galie. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —'—, 4!/, pre. listy zasta- 


wne banku krajowego 98:25, 4:/-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1888 97:—, Napoleondor 
9:40:50, Rubel papierowy 234:50, 4-pre. wę- 
gierska renta złota 102-25.  Usposobienie 
wyczekujące. 


"Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki, 


Nadesłane. 


4 procent. 


obligacye propin. gal. 


albo 


węgierskie indemn. 
poleca do lokowania kapitałów jako 


pierwszorzędne papiery wartościowe 
poniżej kursu dziennego 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* 
prenumerata roczna na prowincyę zł. 1 80. 


Przeciw katarom 
organów oddechu, kaszlowi, kata- 
rowi nosa, chrypce i innym afekta 


cyom gardła 
używają lekarze ze skutkiem 


MATTO NIEGO. Z 8 


GIE arana 
a SZOZAWA-ALKALIOZNA 
bez dodatku lub zmięszany z ciepłem mlekiem. 
Takowy wywiera lekko zwalniający, orzeźwia” 
jący i uspakajający skutek, powoduje wydzie- 
lenie flegmy i jest w podobnych wypadkach 
środkiem najlepiej wypróbowanym 


W teatrze hr. Skarbka. 


We czwartek dnia 23 stycznia 1890. 
Po raz pierwszy 


Koteeczki 


operetka komiczna w 3 aktach a 4 
nach Muzyka Hugona Felixa. 
Osoby: 
Jerzy margrabia de Noilles 
De Tavaun e pax Senowski 
Wicehr. de Lsgardiere| Pizyja- pan Gamski 
Chevalier ae Dupont | zę mar- pan Siróżewski. 


odsło- 
ran Jerzyna 


Olivier de Gastonet | grabiego pan Chudkowsoi 
Chaudoir ide Noilles pan Nowiński. 
Jerome Dupont, burmistrz z 

Cannes ` A pan Skalski 
Juliette de Cologny, jego pupilka pawi Boeskaj 
Adelina, właśc. salonu mód pei Kasprowiczowa 
Fanchon Durand, jej pierwsza 


pomoenica . : pani Radwan 


Alicya pani Skalska 
Klotylda pni Michlewiezowa 
Wiktoryna modniarki p»nna J Wilkus 


H 

Doreta u Adeliny panna Borkowska 
Matylda panna Fiedler 
Pitcy a pauna FPitzner 
Jerzy Roqnet, weterynarz pan Laskowski. 
Pepin, pokojowiee margrabiego pau Myszkowski. 
pan Gasiński. 
pan Sośnieki, 


pan Pasterski. 


Tom, murzyn ) w służbie 
Ludwik ) u Afeliny 
Bibtysta ) służba 

Jau ) u Jeróma pan Miller. 
Gatineau, admirał . pan Koncewicz 
Dowódca straży miejskiej w Canes pan Łomiński. 

pan Fedyc.kowski. 
pan Święcki. 

pan Koruarzyński. 


Marcin 
Antoni 
Piotr 
Lambert 
Urban pan Nowicki. 
Pravjaciele markiza modniarki. mieszczanie — miesz 
czanki—sł użba—lud=marynarze — straż miesska - 
maski, Miejsca działania: Akt 1 III. w Paryżu, akt 
1. zmiaua I. w Cannes w mieszkaniu Jeroma, zm 4: 
na II. nad brregie morza podezas uroczystości 
wioślarskiej -—Czas: Rok 1798. 
Początek o godvimie 7 wieszorem. 


miesze7 anie 
| w Cannes 


0- 
poretka w trzech aktarh Hugona 


i Serwie z Wiednia, Ks. 
j Nieżyńca, M. Helbling z Wiednia. 


| 
j 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
| 
i 


pan Pietraszeweki. 


Felixa. j 


6 


| dnia 23 stycznia. 


PRZYJEHHALI do LWOWA. 


Hotel Zorża. 
Pp. A. Mysłowski z Koropca, W, Nie- 
| zabitowski z Łanki, M. hr, Krasicki z Wo- 


'łynia, A. Trzecieski z Grycowa, F. Pfeifer 
| z Witkowice. 


Hotel Franeuski. 
Pp. W. Borodajkiewicz ze Skolego, R. 
A. Lubomirski z 


Hotel Europejski. 


Pp. M. Garwey z Gorlic, K. Grote ai 


Unny. 


Paciągi kolejowe 


(podług zegara lwowskiego). 


Erzychodzą do Lwowa: 


| Unay, K. Bremme z Unny, E. Horstman z ` 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po-| 
ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po: 
południu pociąg kuryezski — o godz. ' 


7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g.9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 
Z Podwołoczysk na dworzee główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 


południu pociąg kuryerski — o godz. ; 


7 wieczór pociąg mięszany. 


cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
) mięszauy — o godz. 2 m. 8 po połu 
| dniu pociąg kuryerski — o godz. 

| m. 23 wieczór pociąg mięszany. 


| Odchodzę ze Lwowa: 

(Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
| ciąg osobowy — o godz. 7 m.20 rano 
| pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
| po południn pociąg kuryerski — o g. 
8 m 30 wieczór pociag osohowy 


ZPodwołoczysk na dworzec Podzam-: 


i 


| 


| 
1 
i 


| 


| 


$ 


Do Podwołocezysk z głównego dworca 


o godz. 9 m 52 przed południem po- 
ciąg mięszany — o godz. 4 m. 11 po 
południu pociąg kuryerski — o godz. 
10 m. 85 w nocy pociąg mięszany. 
Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze 0 godz. 10 m.23 przed południem 
pociąg mięszany — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg kuryerski — o g. 
1l m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


Ces. król. generalna byrekcya 
kolei państwowych. 
Do Lwowa przychodzą : 
ze STRYJA g. 8 m 26 z rana pociag oso- 
bowy z Budapesztu, Mnukacsa, Lawo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

12 m. 6 w iiocy z Budapesztu, Mun- 

ksesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 

Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czermo- 
wiec i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na i Stanisławowes; 

g. 8 m. 5 wiecz::em pociąg pospieszny 
z Bukareszt ', ass, Czerniowiec, Hu- 
siatyna i Stanisławowa; 

z BEŁZCA g. 5 m. 21 po południu pociąg 
mięszany. 
Odjazd ze Lwowa: 
ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Muukacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 

Cherawn | Suchę : T 


ea 
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} Wadyum ustanowione na kwotę 3200 Ginsberga odbędzie się dnia 27 lutego 1890 kucyjna licytacya 1/6 części realności 1. k. 
p złr. i dnia 87 marca 1890 każdym razem o go- 16% w Rzeszowie położonej, l. w. h. 245 
Licytacye | Nabywca obowiązany będzie, te wie- dzinie 10 przed południem w biurze nr. 15 ks. gr. gminy kat. Rzeszów objętej, Jana 
i i rzytelności których zapłatę wi-rzyciele przed egzekucyjna sprzedaż realności dłużników Prędkiego własnej. 
L. 6295 (80 1—3) terminem zapłaty lub umowionem wypowie- Mojżesza Michla dw. im. i Matli Zamojrów Cena wywołania 33 zł, 88 et. 


C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 


podaje do wiadomości, że w celu zaspoko- | 


jenia pretensyi hipotekowanej wedle pre- 
tensyi c. k. uprzyw. galic. akc. Banku hi- 


potecznego w kwotach 528 zł, 528 zł. ij 


528 zł. zpn. za potrąceniem kwoty 373 zł. 
88 ct. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 
Sądu w sali nr. 12 w dniach 27 lutego 
1890 i 27 marca 1890 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem publiczna ry 
czałtowa przymusowa sprzedaż dóbr Ruda 
Propinacya i Ruda ad Firlejów wyk. hip. 
l. 148, 136 i 150 objętych, wedle karty B. 
poz. 12, 11 i 11 dr. Józefa Wereszczyń- 
skiego, tudzież dóbr Ruda Marjanowska 
wyk. hip, l. 149 wedle karty B. poz. 11 pi. 
Maryi Podwińskiej zam. Koppens własność 
stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 32000 złr. ni- 
żej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi, na drugim terminie jednakoż 
sprzedaż nastąpi nawet niżej ceny szacun- 
kowej, jednak nie niżej jednej trzeciej czę- 
ści onej. 


dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za poirąceniem z ceny 
(kupna o ileby z takowej wedle porządku 
|tabularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
(strony interesowane do rąk własnych, zaś 
tych wierzycicli którzyby dopiero po dniu 
18 maja 1889 jako dniu: wystawienia extra- 
|ktu tabularnego hipotekę uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza lub późniejsze, w 
| tej sprawie zapaść mające z jakiegokolwiek 
|powodu nie mogły być doręczone do rąk 
ustanowionego niniejszem kuratora w 080- 
bie p. adw. dr. Madeyskiego ze substytucyą 


w Tarnopolu pod 1. 1809 położonej. 

Cena wywołania poniżej której real- 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 8338 zł. 27/, ct. aw. 

. Wadyum 834 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
rogistraturze Sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 20 
listopada 1889 prawo zastawu uzyskali lub 
którymby uchwała niniejsza względem do- 
ręczenia licytacji z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adw. dr. Langera a p. adw. dr. 
Landesberga zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 7 grudnia 1889. 


ip. adw. dr. Śchatzla jako też za pomocą ' 


niniejszego edyktu. 
Brzeżany, 80 listopada 1889. 


L. 16006 (66 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściagnięcia 
sumy 1000 zł. wa. zpn. na rzecz Markusa 


'L. 9330 
i Rzeszowski e. k. Sąd obwodowy ogła- : 


(85 1—3) 


Sza, iż celem zaspokojenia należytości To- 
warzystwa handlu skór w Łańcucie w kwo- 
cie 17 zł. 34 ct. z pn. w. a. odbędzie się 
w gmachn sądowym w dniach 28 lutego 1890 
i 28 marca 1890 o godzinie 10 rano egze- 


Wadyum 4 zł wa. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Koppel, z sub- 
stytucyą adw. dr. Lechera w Rzeszowie. 

Rzeszów, 12 grudnia 1889. 


L. 7231 (401 1—3) 

Dnia 28 lutego I 28 marca 1890 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 
czna sprzedaż połowy realności pod l. k. 2 
Sek. II. w Lubaczowie położonej wyk. hip. 
802 objętej w sprawie i na rzecz Jakóba 


Schwarza pto 826 zł. 44 et. z pn. 


Cena wywołania 750 zł. 

Wadyum 75 zł. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych pan 
Ignacy Szydłowski z Lubaczowa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, dnia 10 września 1809, 


L. 11931 


dą razą o godz. 10 przedpołudniem odbę- 
dzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
publibzna sprzedaż połowy realności w Ole- 
szycach pod lk. 252 położonej, wykazem 
hip. 1. 718 objętej dłużniczki Blimy Rache- 
li Prinzenthal własnej na rzecz firmy Jó- 
zef Pollak pto 97 złr. wa. zpn. 

Cena wywołenia 3050 złr. 

Wadyum 305 złr. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. Registraturze, i 

C. k. Sad powiatowy 
Lupaczów, 9 grudnia i889. 


L. 7806 (215 2 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza 
że dla zaspokojenia wierzytelności Leiby 
Sternlichta przeciw Adamowi Jankowskiemu 
w kwocie 97 złr. wa zpn odbędzie się w 
dniu 29 lutego 1890 o godz. 10 przed po- 
łudniem w tut. Sądzie egzekucyjna sprze- 
daż połowy realności objętej w h. 1. 508 
gminy katastralnej Nisko, 

Cena wywołania 395 złr. 

Wadyum 39 złr. 50 ct. "m 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze. 

Nisko, dnia 16 października 1889, 


L. 10370 ) 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
Ści Zakładu włość. w kwocie 158 zł. 58 et. 
odbędzie się dnia 14 lutego i 14 marca 
1890 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realno- 
ści pod lk. 103 w Dębnie położonej wedle 
wyk. hip. 63 tejże gminy Michała Niedź- 
wiedzia własnej. 

Cena wywołania 450 zł. wa. 

Wadyum 40 zł. wa. | 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Leżajsk, 3 grudnia 1889 
L. 4174 (897 2—3) 

Celem ściągnięcia wierzytelności ogól- 
no-rolniczo-kredytowego Zakładu dla Gali- 
eyi i Bukowiny w likwidacyi w kwocie 181 
zł. 68 et. wa. zpn. przeprowadzoną zosta- 
nie w tutejszym Sądzie w dniach 1) 6 lute- 
go 2) 6 marca 1890 o godzinie 10 rano 
przymusowa publiczna sprzedaż gospodar- 
stwa włościańskiego pod l. d. 16 wyk. hip. 
1. 5 Bakowce objętego, dłużników Wasyla i 
Jurka Berezowskich i Mojżesza Jageta wła- 
snego z tem, że cenę wywołania stanowi 
kwota 700 zł. 

Poręczne 70 zł. i że gospodarstwo po- 
wyższe na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej, zaś na drugim terminie i niżej ceny 
wywołania sprzedane zostanie. | 

Kurator późniejszych wierzycieli Teo- 
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce. 

Resztę warunków w ts. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bóbrka, gnia 20 sierpnia 1889. 


L. 88592 (411 2—3) 

W celu oddania w przedsiąbiorstwo 
wykonania budowli konserwacyjnych, które 
w latach 1890, 1891 i 1892 na trakcie Pod- 
beskidzkim i Pokuckim w okręgu budowni- 
czym Kołomyjskim wykonane być mają, od- 
będzie się dnia 3go lutego 1890 r. w c. k. 
Starostwie w Kołomyi, licytacya ofertowa. 

Cena fiskalua robót, które w r. 1890 
wykonane być mają: 

W sekcyi drogowej 


Kołomyja nr. 1 . . 1651 zł. 95 ct. 
W sekcyi drogowej 

Sniatyn nr. 1 . . . . 2487 zł. 177, et. 
W sekcyi drogowej 

Kossów nr. l . . 2461 zł, 94'/, et. 


W sekcyi drogowej 

Kołomyja nr M. . . . 7870 zł. 4 ct. 
Razem . . 14421 zł. 1l et, 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno, lub na wszystkie sekcye razem. 

Jeżeli oferta obejmować będzie wszyst- 
kie sekcye drogowe, w takim razie zaofia- 
rowanie podać należy dla każdej sekcji oso- 
bno, albowiem zatwierdzenie nastąpi w ka- 
żdym razie tylko według pojedynczych sekeyj. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
się tyczące, jako to: wykaz cen jednostko- 
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymienionem e. k. Starostwie, 
gdzie także najpóźniej do godziny 12 w po- 
łudnie wnoszone być maią oferty, ostemplo- 
wane marką na 50 et. i zaopatrzone w wa- 
dyum 5 pre. sumy fiskalnej z wyrażeniera 
cen ofiarowanych nie tylko cyframi, ale także 
literami. , 

Oferty nie ułożone według przepisu 
lub nie podane w terminie, nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa 
Lwów, dnia 11 stycznia 1890. 


L. 9906 , (396 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany ogłasza, że w celu zaspokojenia wie- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 18 


(408 2—8); 


7 


dnia 18 marca 1890 o godzinie 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprze- 
daż realności dłużniczki Jenty z Grimmge- 
rów Zahler własnej, jednej trzeciej części 
wyk. hip, 627 gminy kat. Czerniejów obję- 
tej, tamże położonej, która przy drugim ter- 
minie i niżej ceny szacunkowej 129 zł. 98 
ct. sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 13 zł, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Gelehrter w Stanisławowie. 

Stanisławów, 19 czerwca 1889. 


L. 9695 (409 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 
głasza że celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Zakładu włościańskiego a mianowicie 
21 rat po 9 zł. zpn. odbędzie się dnia 14 
lutego i 14 marca 1890, każdym razem o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod lk. 197 w 
Brzyskiejwoli położonej wedle whl 226 tej 
gminy Ewy Owikliny wlasnej. 
i Cena wywołania 450 zł. 
i Wadyum 45 zł. wa. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
i Leżajsk, 4 grudnia 1889. 


L. 13244 (318 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie pre- 
tensyi galic. Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie z resztującej pożyczki 600 
zł. zpn., odbędzie się w Sadzie tutejszym 
egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 25 
w Bekersdorfie położonej wyk. hip. l. 11 
księgi gruntowej gminy kat. Bekersdorf o- 
'bjętej, dłużnika Jana Cewego (młodszego) 
własnej, w drodze publicznej licytacyi w 
„dniach 27 lutego 1890 i 27 marca 1890 
„każdą razą o godzinie 10 przed południem 
„w zabudowaniu Sądu tutejszego. 
i Cenę wywołania stanowi wartość po- 
' wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
; przyjęta w kwocie 1850 złr. i realność ta 
‘na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
| ceny szacunkowej, na drugim zaś nawet, 
(poniżej tej ceny najwięcej ofiarującemu 
i sprzedaną zestanie. 
i Wadyum wynosi 185 zł. 
| Resztę warunków licytacyjnych wyciag 
„hipoteczny i protokół opisania przejrzeć mo- 
|żna w tus. registraturze, 


„by możliwie po dniu 1 stycznia 16488 jako 
„dniu wystawienia wyciągu hipotecznego do 


, hipoteki weszli i tych wszystkich którymby į 
, uchwała niniejsza doręczoną być nie mogła | L. 8121 


ustanowiono kuratora Michała Borowskiego 
|z Podhajec. 
Podhajce 3 grudnia 1899. 


L, 8232 (363 3—3) 


(175 2—8) rzytelności Aby Arnolda w kwocie 50 zł. | realności lwh. 71 wartość szacunkowa 60 
Dnia 20 lutego i 20 Marca 1890 każ- zpn., odbędzie się dnia 18 lutego 1890 iizłr. aw. 


Zakład t0 pre. ą 

Na powyższym terminie sprzedaż na- ` 
stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na daugim terminie także poniżej takowej. ` 

Resztę warunków licytacyi, akt osza- | 
cowania i wyciąg hipoteczny, przeglądnąć 
można w tus. registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Petra Skruta w Stolsku. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, 15 września 1839. 


L. 5803 (328 2—8) | 

W dniach 25 lutego i 26 marca 1890 | 
godź. 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie i 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 15 į 
w Wielkiej wsi położonej wedle wh. !5| 
Chuny Finderowej własnej na rzecz Adama 
Jaszczynskiego o 200 zł. zpn. 

Cena wywołania 860 zł- 

Wadyum 36 zł. i 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono Michała Zieję. 

Wojnicz, 8 stycznia 1890. 


L. 14254 (319 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza niniejszem że na zaspokojenie pre- 
tensyi galic Zakładu kredyt Ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 300 zł. aw. zpn. odbę- 
dzie się w Sądzie tutejszym  egzekucyjna 
sprzedaż realności pod lk. 391 w Podhaj- 
cach i lk. 423 w Siółku położonych ciała 
tabularnego nie stanowiących, dłużnika Da- 
niela i Heleny Muszkiewiczów własnych w 
drodze publicznej licytacyi w dmach 37 lu- 
tego 1890 i 27 marca 1890 każdą razą o 
godź 10 przed południem w zabudowaniu 
Sądu tutejszego. 

Cenę wywołania stanowi wartość po- 
wyższej realności przy udziel-niu pożyczki 
przyjęta w kwocie 600 zł. i realność ta na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej, na drugim zaś nawet po- 
niżej tej ceny najwięcej ofiarującemu sprze- 
daną zostanie. 

Wadyum wynosi 50 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół opisania przejrzeć można w tus. re- 
gistraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli i tych 


| wszystkich, którymby uczwała niniejsza do 
Dla niewiadomych wierzycieli którzy- | 


ręczoną być nie mogła ustanowiono kurato- 
ra Michała Borowskiego z Podhajec. 
Podhajce, 19 grudnia 1889, 


(196 2—3) 
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Ja- 


ina Znojka w kwocie 92 zł. odbędzie się 


przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 16 w Zalesiu położonej wyk. hip. 


W tutejszym Sądzie odbędzie się o!l. 14 ks. gr. gm. kat. Zalesie objętej na 


E 10 rano w dniu 10 tutego 1890 po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 11 mar- 
ca 1890 nawet poniżej takowej licytacya 
l. 44 ciała tabularneego nie stano- 


wiącej Teodora Ilków własnej w Wołoskiej; 


wsi położonej na rzecz Franciszka Heichel 
pto. 1 zł. 16 ct, 2 zł, 70 ct, 3 zł, 5 zł, 


Dot. © zd, 5% Gio ZD ct, 2 zł 20 ceti 
idzie można przejrzeć. 


Cena wywołania 115 zł, 

Wadyum 15 zł. wa. 

Resztę warunków i akt zastawniczego 
opisania wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio- 
no kuratorem p. Kajetana Winogrodzkiego 
w Wołoskiej wsi. 

C. k. Sąd powiatowy 
Bolechów, 1 lipea 1889, 


L. 4709 (370 3—3) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dnia 5 lutego 1890 powy- 
że ceny szacunkowej, zaś dnia 26 lutego 
1690 nawet poniżej takowej, licytacya re- 
alności 1. 303 według wyk. hip. nr. 62 ks. 
gr. Wojniłów Jurka i Anny Dubanowskich 
własnej, na rzecz e. k. uprz. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
we Lwowie pto. 85 rat po 6 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem p. Wineentego Czecho- 
wicca w Wojniłowie- 

Wojniłów, 29 listopada 1889. 


L. 7005 (841 3—3) 


W dniach 18 lutego 18 marca 1890 |to na drugimi terminie także niżej 


[i e 
| ciag 


|L. 18377 


imię Franciszka Gliwy, Jana Gliwy, Łucyi 
Gliwa, Anny Sieńko, Zofii Gliwa i Jędrzeja 
Gliwa każdego z nich w 1/6 części zainta- 
bulowanej w dniach 24 lutego I 24 marca 
1890 każdym razem o 10 godzinie rano, 

Cena wywołania 3447 złr. 

Wadyum 345 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 


Tyczyn, d. 11 listopada 1889, 


L. 78'2 (811 2—3) 

Na zaspokojenia wierzytelności zakła- 
du kredytowego ziemskiego w Krakowie 
250 zł. odbędzie się w tutejszym Sądzie 
dnia 24 stycznia i dnia 28 lutego 1890 li- 
cytacyjna sprzedaż realności dłużników An- 
toniego i Katarzyny Drzymałów własnej pod 
1. 104 w Boratynie położonej. 

Wadyum wynosi 1097, ceny wywołanej 
1500 zł. 
Bliższe warunki akt detaksacyi i wy- 
tabularny dostarczy registratura, 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dra. Grabowskiego, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jarosław, 30 września 1889. 


(337 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Złoczowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie su 
my 818 zł. 67 et, wa. zpn. przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod nk. 81 w 
Żuliecach położonej wedle wyk. hip. 320 i 
/ wyk. hip. 319 Mortka Rozena własnej 
w tutejszym Sądzie na rzecz Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w Krakowie dnia 20 lu- 


itego 1690 i dnia 20 marca 189C, każdym 


razem o 10 rano przedsięwziętą zostanie, a 
ceny 


każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie | wywołania 1400 zł. wa, 


się w Sądzie tutejszym przymusowa publi- 


czna sprzedaż całej realności lwh. 56 poło- | 


Wadyum 140 zł. wa. | 
Resztę warunków przejrzeć można w 


wy realności wyk. hip. 1. 71 w Stolsku pod | registraturze. 


lk, 24 położonym dłużnika śp Michała Bi- 


Kuratorem wierzycieli adw. dr. Weso- 


nasa własnych na zaspokojenie wierzytelno- | łowski w Złoczowie, 


ności Itty Winnitz pto. 52 zł. 54 ct. aw. z 


przynależytościami. 


: = ! 
Cenę wywołania realności lwh. 56 sta- | L. 6919 
nowi wartość szacunkowa 97 zł. zaś połowy 


z dnia 24 stycznia 1890. 


Złoczów, dnia 21 listopada 1889. 


(843 2—3 
Dnia 20 lutego 1890 i dnia 20 marca 


t 


1890 każdym razem o godzinie 10 rano odbę 


: dzie się w sali zozpraw tut. Sądu przymu 


sowa sprzedaż realności pod 1. 55 w Bojań- 
cu położonej, dłużnika Sissego Mandla wła- 
snej, wykazem hip. 1. 144 księgi gruntowej 
gminy Bojaniec objętej, na rzecz Simciiego 
Aberdama celem zaspokojenia sumy 400 zł. 
zpn. 

Cena wywołania wynosi 1580 zł. 

Wadyum 158 zł, aw. 

Resztę warunków, akt ocenienia i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w tutej- 
szej registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Józef Tabiński w Mostach 
wielkich. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, d. 12 grudnia 1889. 


L. 15707 (425 1-—3) 

Dnia 5 lutego 1890 powyżej ceny sza- 
cunkowej lub za takową, zaś dnia 5 marca 
1890 nawet niżej takowej odbędzie się w 
tutejszym Sądzie zawsze o godzinie 10tej 
rano egzekucyjna licytacya realności wykazu 
hipot. l. 280 gminy kat. Potoczek objętej 
Janka Wołowskiego, względnie tegoż spad- 
kobierców własnej na rzecz c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredyt. włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 15 rat po 18 zł. 
walucie austr, z pn. 

Cena wywołania 700 zł, 

Wadyum 70 zł. 

Resztę warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Schoffer w Sniatynie, 
C. k. Sąd powiatowy 
Sniatyn, dnia 15 grudnia 1889. 


L. 49096 (432 1-8) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
sza, że w Sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi gal Zakładu kredy- 
towego ziemskiego w Krakowie, mianowi- 
cie 4 rat pożyczkowych po 300 zł. i kapi- 
tału 6807 zł, 10 ct.z pn., odbędzie się dnia 
20 lutego i 20 marca 1890 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytacya do Jana Nepomucena Sander a 
względnie do tegoż masy spadkowej nale- 
żącej majętności „Na Przykopkach Morgi“ 
w powiecie Cieszanowskim położonej, na 
którym terminie pierwszym majętność ta 
tylko wyżej ceny wywołania 13.900 zł. iub 
przynajmniej za tę cenę, zaś przy drugim 
terminie nawet niżej ceny wywołania 13900 zł, 
sprzedaną zostanie, że iako wadyum kwota 
1390 za. złożoną być ma akt oszacowania 
i warunki licytacyjne w registraturze sądo- 
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla nieobecnych wierzycieli, tudzież dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniutw;* 
ciągu tabularnego, t.j. po dniu 28 kwietnia 
1888 rzeczowe prawa na wspomnianej ma- 
jętności nabyli, lub którymby uchwały są- 
dowe, niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące, z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr. Lill kuratorem, a 
jego zastępcą adwokat dr. Lehman miano- 
wany został, 

We Lwowie, dnia 28 grudnia 1839. 


L. 15379 (424 1--3) 

Dnia 19 lutego 1890 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, zaś dnia 19 
marca 1890 nawet niżej takowej odbędzie 
się w tut Sądzie zawsze o godzinie 10 ra- 
no egzekucyjna lieytacya realności pod 1. 
241, w Sniatynie położonej wedle Dom. 
V. pag 74 n. haer. Sussiego Memzera wła- 
snej na rzecz Nusima Gutherca pto. 300 zł, 
zpn. 

Cena wywołania 703 zł. 

Wadyum 70 zł. 30 et. 

Reszta warunków, protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tus registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Schaeffer ze Sniatyna. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, dnia 80 grudnia 1889. 


L. 12119 (422 1—3) 

Mostyskij e. k. Sud powitowyj podaje 
do pubłycznoj widomosty szczo na zaspoko- 
jenie sumy 83 zł. 6l kr aw. prymusowa 
prodaż realnosty w Starawi położenoj piśla 
wykazu hypotecznoho cz. 4 knyh hruni. 
dla tojże hromady śp. Iwana Atanasa wła- 
snoj w tut. Sudi w dorozi pubłycznoj licy- 
tacyi na ricz Obszczoho rolnyczo kredyto- 
woho Zawedenia dla Hałycyi i Bukowyny 
dnia 21 februaria 1890 i dnia 21 marta 
1890, kożdym razom o hodyni 10 pered po- 
łudnem widbuwaty bude sia a to w perwym 
termini łysz za cinu wykłycznu 450 zł, aw, 
abo wyższe tojże, na druhim odnak termi- 
ni takoż i nyższe ciny wykłycznoj sproda- 
na zistane. 

Wadyum wynosyt 10 pre. ciny sza- 
cunkowoj. 

Reszta usłowij i extrakt hipotecznyj 
perehlanuty można w tu. sud. registraturi. 


Mostyska, dnia 27 nowembria 1889, 


Upadłości. 


L. 709 (387 2—8) 

Ces. kr. Sąd krajowy jako handlowy 
we Lwowie otwiera niniejszem konkurs na 
wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie- 
ruchomy, a w krajach, w których obowią- 
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 nr. 1 d. p p., położony majątek Eu- 
geniusza Błahaczek, właściciela handlu win 
w Gródku. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. c. k. sędziemu powiatowemu radcy 
Floręckiemu w Gródku, jako komisarzowi 
konkursowemu, zaś tymczasowym 
dowcą masy ustanawia się p. dr. Ludomira 
Lewandowskiego, wzywając zarazem wie- 
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, po- r 
czynili swe wnioski co do . wiek, stan, fizyczne uzdolnienie, 


kompetent podlega 6 miesięcznej próbie 

Z. c. k. Dyrekci Policji. 

Kraków, 19 stycznia 1890. 
L. 56 (429 1—3) 
w Krakowie opróżnioną jest posada prepa- 
ratora przy katedrze Zoologii. 

Do posady preparatora, który należy 
do kategoryi służby uniwersyteckiej, przy- 
wiązaną jest reczna płaca 600 zł. i 150 zł. 
dodatku aktywalnego, 

Ubiegający się o tę posadę zastrze- 


: na razie prowizorycznie, a przyjęty 
z 19 kwietnia 1872 


zawia- | żoną na mocy ustawy 


cerów c. k. armii, 
państwa reprezentowanych, niemniej wyka- 


tegoż, lub ustanowienia innego zawiadowcy | jomość języka polskiego w słowie i piśmie, 
masy i aby przedsięwzięli wybór wydziału | tudzież dowody uzdolnienia do służby pre- 
wierzycieli, w którym to celu wyznacza się zatru- 
termin na dzień 27 stycznia 1890 godzinę 
10 przed południem w tut. biurze nr. 7. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 


paratorskiej i 
dnienia. 

Podania należy wnieść najdalej do 
dnia 20 lutego r. b. 
demiekiego 


dotychczasowego 


na ręce senatu Aka- 
e. k. Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w Krakowie bezpośrednio, a jeżeli 
kompetent pozostaje w służbie publicznej, 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- | za pośrednictwem swej przełożonej władzy. 
ków prawnych przed upływem 15go marca Tylko w braku  ukwalifikowanych 
1890 i podać ją na terminie na dzień | podoficerów mogliby ewentualnie być 
81 marca 1890 godzinę 10tą przed połu- | uwzględnieni inni kandydaci. Nominacya 
dniem wyznaczonym, do uznania płynności | będzie na razie prowizoryczną, stałe zaś 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociaż- , nadanie posady nastąpi po upływie „sześciu 
by nawet o nią spór już był wytoczony. | miesięcy, jeżeli kandydat odpowie pod 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze każdym względem wymogom służby. 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać | Kraków, dnia 20 stycznia 1890. 
na tym terminie w miejsce dotychezaso- 
wego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli — inne osoby, 
posiadające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 7 stycznia 189.0 


Kuratele. 
L. 9426 (399 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Kamionce stru- 
miłowej zawiadamia, że Ołeksa Jarema z 
Dobrotwora za niewłasnowolnego został u- 
znany, a kuratorem Dmytro Jarema posta- 
newiony. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Kamionka, str. 14 listopada 1889. 


L. 7566 (416 1—3) 
Hryć Pankiewicz z Winnik uznany 
został głupowatym kuratorem ustanowiono 
Andrucha Mahometa gosrcdaiza a Winnik, 
C. k. Sąd powiatowy 
sełz, dnia 15 października 1889. 


L. 440 (406 1—3) 
C. k. Sąd powiatowyjw Wiśniczu ogła- 
sza, że Wojciech Rogata z Trzciany uzna- 


Konkursa. 
L. 8151 (407 2—3) 


C. k. Rada szkolna okręgowa miejska : 
we Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs na : 
posadę rzeczywistej nauczycielki do nauki 
robót ręcznych kobiecych na kursie dopeł- 
niającyiu o kierunku praktycznym w szkole 


wydziałowej żeńskiej im. królowej Jadwigi 2Y marnotrawcą, a kuratorem jego Józef 
z płacą roczną 800 zł. Rogala ustanowiony. 
Warunkiem uzyskania tej posady w Wiśnicz 18 stycznia 1890. 


myśl $. 22 statutu dla szkoły wydziałowej 
i kursów nauki dopełniającej, uchwalonego 
przez Wysoki Sejm krajowy, jest świadec- 
two ukończonych kursów robót kobiecych 
w szkole fachowej. 

Podania należycie udokumentowane 
wraz z tabelą kwalifikacyjną należy przed- 
kładać ce. k. Radzie szkolnej okręgowej miej- 
skiej we Lwowie za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej najdalej do końca lu- 
tego 1890 roku. SB 

Podania spóźnione i należycie nieudo- 
kumentowane będą zwrócone. 

We Lwowie, dnia 4 stycznia 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 37787 (230 2—3 

C. k. Sąd powiatowy delegowany miej- 
ski cywilny w Krakowie zawiadamia nie- 
wiadomego z życia i miajsca pobytu i za- 
mieszkania Jacka Molęckiego i tegoż rów- 
nież z życia i miejsca niewiadomych sukce- 
sorów, iż w sprawie Szczepana Uznańskie- 
go przeciw nim o wykreślenie ze stanu 
biernego realności lwh. 23 i lwh. 98 205 
206 i 207 w Krowodrzy prawa zastawu dla 
sumy 600 zł. pol. na rzecz Jacka Molęckiego 


L. 265 (414 1—3) tamże zaintabulowanego zpn., ustanowiono 
Przy sądach powiatowych w Bieczu, kuratorem ad actum adw. dr. Borońskiego 
Wiśniczu i Wojniczu opróżnione zostały ze substytucyą adw.dr. Hubaczka z wezwa- 


niem, aby ustanowionemu kuratorowi do- 
wodów potrzebnych dostarczyli lub też in- 
nego pełnomocnika w tej sprawie Sądowi 
przedstawili w przeciwnym bowiem razie 
sami sobie winę przypiszą. 

Kraków, 20 listopada 1889. 


posady kancelistów do prowadzenia ksiąg 
gruntowych w XI klasie rangi z roczną 
płacą po 600 zł, dodatkiem aktywalnym 
120 zł., i prawem postąpienia na wyższą 
piacę etatową. l 
Podania o te lub takież przy innych ; 
sądach powiatowych opróżnić się mogące 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżone 
posady kancelistów do prowadzenia ksiąg 
gruntowych wnosić należy do 22 lutego 
1890 a mianowicie o posadę w Bieczu do 
Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle, zaś 


L. 6407 (367 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie u- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Rothanga, że przeciw niemu wyto- 
czył pozew Jakób Wagner o uznanie go za 


o posady w Wiśniczu i Wojniczu do Pre- właściciela parc. l. 1862, 1861, 3482, 3488, 
m sądu krajowego w Krakowie. 4702, 2700, 1292, 1161/1, 1161/2, 1146/1 i 
Prezydym sądu wyższego, ' 1146/2, w skład realności lwh. 88 w Rani- 
Kraków, 17 stycznia 1890. schau wchodzących i że dla niego kurato- 

rem Gotfryd Hartfelder ustanowionym zo- 

L. 1444 (428 1—3) stał, termin do rozprawy wyznaczony na 


dzień 19 lutego 1890 o godzinie 9 rano w 
tutejszym Sądzie. 

Poleca się mu zatem, aby kuratorowi 
środków obrony dostarczył lub innego za- 


Przy ce. k. Dyrekeyi Policyi w Krako- 
wie opróżnioną jest posada strażnika cywil- 
no policyjnego z roczną płacą 360 zł, wraz 
z 250/, dodatkiem aktywalnym i prawem do 


dodatków decenalnych. stępeę Sądowi wymienił inaczej bowiem 
Ubiegający się o tę posadę, do której sam sobie skutki przypisze. 

w myśl ustawy z dnia 10 kwietnia 187%, Sokołów, 2 grudnia 1889. 

nr. 60 dz. P. P. wysłużonym  podoficerom ' 

zastrzeżone jest pierwszeństwo przed inny-, L. 10400. (176 3—3) 


Niewiadomą z pobytu Agnieszkę z Wa- 
wrów Gałuszkową zawiadamia się, że w spra- 
wie wykreślenia zaintabulowanego na jej 
rzecz w wykazie hip. 4% ks. gr. Gorzenią 
prawa zastawu dla kwoty 12 zł. 46 et. aw. 


mi kompetentami, winni wnieść własno-' 
ręcznie pisane podanie za pośrednictwem 
swej przełożonej komendy wojskowej lub 
swego przełożonego Urzędu do c. k. Dy- 
rekcyi Policyi w Krakowie do dnia 15 lu- 


tego br. 


W e. k. Uniwersytecie Jagiellońskim 


1. 60 D. p. p. dla kwalifikowanych  podofi- 
winien udowodnić, iż 
jest obywatelem królestw i krajów w Radzie 


zna- 


ustanowiono dla niej celem doręczenia re-! 


8 


Nadmienia się, że posada ta nadaną | zolucyi sądowej w tej sprawie wydanej, ku- | jednego 


ratorem Macieja Wawro z Wadowic. 
C. k. Sąd miejsko-delegowany 
Wadowice, 23 listopada 1889. 


L. 21051. (182 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Józefa i Paulinę Lomczyków, że t. s. uchwałą 
tabularną z dnia 26 września 1889 1. 18715 
Katarzyna Mierzejowska uzyskała prawo wła- 
sności do realności pod nk. 79 na Grabówce 
położonej, zaś Anna Rembiszowa prawo za- 
stawu na tej realności dla kwoty 240 zł. 

Celem doręczenia powyższej uchwały, 
ustanawiamy dla tych niewiadomych, kura- 
torem ad actum adw. dr. Gustawa Holzera 
z substytucyą adw. dr. Wiktora Schanzera, 
któremu powyższą i niniejszą uchwałę do- 
ręczamy. 

Tarnów, dnia 28 grudnia 1889. 


L. 6376. (197 3—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce o- 
głasza, że w styczniu 1888 zmarł w Wie- 
liezee Maksymilian Witkowski z pozosta- 
wieniem testamentu, którym dziedziezką u- 
stanowił Izabellę Wierzbieką; sąd tutejszy 
nie znając pobytu siostry zmarłego Maryi, 
oraz imienia i miejsca pobytu brata zmar- 
łego, wzywa tychże, aby w przeciągu jednego 
roku wnieśli deklaracyę do spadku, w prze- 
ciwnym razie spadek przeprowadzony będzie 
z dziedzicem zgłaszającym się i kuratorem 
dla nieznanych spadkobierców ustanowio- 
nym p. Sydonem Szczepkowskim. 
Wieliczka, 7 grudnia 1889. 


L. 6348 (208 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Chodorowie ; 


wzywa niniejszem niewiadomych z miejsca 
pobytu i życia spadkobierców ś. p. Józefa 
Michała Konstantynowicza, zmarłego 9 pa- 
ździernika 1888 bez rozporządzenia ostatniej 
woli byłego nauczyciela w Horodyszczu cetnar- 
skim, by do spadku po tymże w przeciągu 
jednego roku tem pewniej się oświadczyli, 
gdyż w razie przeciwnym spadek ten z 
ustanowionym dla nich w osobie e. k. no- 
taryusza dr. Władysława Pasławskiego ku- 
ratorem pertraktowanym będzie. 

Chodorów, dnia 18 października 1889. 


L. 6168 (214 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy wzywa niewia- 
domego z miejsca pobytu Marka Ostacho- 
wskiego by w przeciągu roku wniósł dekla- 
racyę do spadku po Maryannie Ostachowskiej 
zmarłej w Czerny 28 września 1884 % po- 
zostawieniem kodycyłu z dnia 28go lutego 
1684 ileże spadek z ustanowionym dlań ku- 
ratorem Izydorem Ostachowskim pertrakto- 
wanym będzie. 

C k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice, 24 grudnia 1889. 


L. 12396 (253 2—3) 
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Lejbę Sporna, że w sprawie e. k. 
uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
przeciw Pai, Józefowi, Wolfowi ı Lejbie 
Spornom i innym peto 6 rat po 39zł. i re- 
szty kapitału 425 zł. 59 et. w. a. z pn., 
ustanowiono dla niego kuratorem dr. Reicha 
adwokata w Rzeszowie w celu doręczenia 
temuż uchwały z dnia l8go marca 1887 
l. 2371 dla Lejby Sporna wystósowanej ja- 
koteż i dalszych uchwał w tym sporze za- 
paść mających i wzywa się tegoż, aby ku- 
ratorowi podał swoje środki obrończe, lub 
innego pełnomocnika swojego Sądowi wy- 
mienił, inaczej złe skutki sam sobie przypisze. 
Rzeszów, 11 grudnia 1889. 


L. 41922 (200 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra- 
za postępowanie amortyzacyjne 5%, listu 
zastawnego gal. Towarzystwa kredytowego 
zi mskiego we Lwowie Ser. V. Nr. 1459 
na 100 zł. a. w. zawinkulowanego na rzecz 
gr. kat, cerkwi w Wolicy  baryłowej, 
a tejże cerkwi w nocy z 81 lipea na 
1 sierpnia 1889 przez niewiadomego spra- 
wcę skradzionego i wzywa niewiadomego 
dzierzyciela wspomnianego listu zastawnego 
ażeby w przeciągu jednego roku, 6 tygodni 
i trzech dni, od dnia trzeciego ogłoszenia 
edyktu licząc zgłosił się i ten list zasta- 
wny Sądowi pozedłożył, gdyż po upływie 
powyższego terminu na żądanie c. k. Pro- 
kuratoryi Skarbu imieniem gr. kat. cerkwi 
w Wolicy baryłowej ten list zastawny za 
umorzony uznany zostanie. 

We Lwowie, 46 października 1889, 


L. 15523 (162 2—3) 

Sokalski c. k. Sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, iż dnia 3 października 
1888 zmarł w Krystynopolu Mojżesz Hersch 
Scharge bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. Sąd niewiedząc o miejscu 
pobytu ani o życiu konkurujących do 
spadku tego dzieci pozostałych po zmarłych 
siostrach spadkodawcy Małce zam. Horo- 
witz, Laji zam. Ebenberg, Mirli zam, Fe- 
ger; wzywa je, ażeby w przeciągu roku 


zgłosili się w tymże Sądzie 
i oświadczenie się do przyjęcia spadku 
wnieśli w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek przeprowadzony będzie z dziedzicaini 
zgłaszającymi się i z kuratorem dr. Gold- 
bergem dla nich ustanowionym. 

Sokal, dnia 17 listopada 1889. 


L. 38770 (246 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy, miej. del. S. I. 
we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że we Lwowie dnia 2% czerwca 1886 zmarła 
Anna Kaniak z pozostawieniem pisemnego 
rozporządzenia ostatniej woli. 

„, Ponieważ Sądowi spadkobiercy pomie- 
nionej zmarłej nie są znani, przeto wzywa 
się wszystkich którzy z jakiegokolwiek ty- 
tułu prawo do powyższego spadku sobie 
roszczą, by w przeciągu roku licząc od daty 
edyktu w Sądzie tutejszym się zgłosili, swe 
prawa wywiedli i oświadczenie do spadku 
wnieśli, gdyż w razie przeciwnym rozprawa 
spadkowa z oświadczonymi dziedzicami i 
ustanowionym dla masy spadkowej kura- 
torem adw. dr. Robertem Czajkowskim we 
Lwowie przeprowadzoną i spadez zgłasza - 
Jącym się w miarę ich praw przyznanym 
zostanie, 

„ Równocześnie wzywa się wszystkich 
wierzycieli spadkodawczyni Anny Kaniak, 
by swe pretensye w sądzie tutejszym zgło- 
sili i udowodnili na terminie dnia 13 marca 
1890 o godzinie 5 po południu w sali Ściej 
tutejszego Sądu bądź ustnie, bądź pisemnie, 
a to pod rygorem utraty swych praw, w 
razie, gdyby przez wypłatę zgłoszonych 
pretensyi majątek spadkowy się wyczerpał. 

Lwów, dnia 20 sierpnia 1889. 


L. 17629 (431 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
ustanawia w sprawie przekazania niewy- 
pośrodkowanego jeszcze liczebnie kapitału 
wynagrodzenia za zniesione prawo propi- 
nacyi w dobrach Nowosiółka kostiukowa 
I, I, UI, IV, i połowa V wedle wyk, 
hipot. l. 704 Jakóba Margulesa i Róży 
z Margulesów Ornsteinowej własnych, dla 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych Katarzyny z Schrei- 
nerów Kaufmann, Maryi z Schreinerów 
Samiewiczowej, małoletnich Maryi Samie- 
wiez, Antoniny Charanza,j Józefa Charanza, 
Alojzego Edwarda dw. im. Charanza, 
wreszcie dla Berty Jampoler, względnie 
dla ich niewiadomych spadkobierców kura- 
tora w osobie adw. Dr. Axelrada z sub- 
svytucyą adw. Dr. Bindera i wzywa się ich 
tudzież wszystkich wierzycieli, którzy na 
dobrach powyższych nabyli przed dniem 
22 sierpnia 1389 prawo zastawu, aby swe 
pretensye najdalej do 31 marca 1890 w tu- 
tejszym Sądzie zgłosili, gdyż inaczej wedle 
p 13 i 21 ces. pat. z 8 listopada 1853 
„287 Dz. ust. p. przy rozprawie słuchani 
nie będą i jako na przekazanie swych pre- 
tensyi na kapitał wynagrodzenia według 
porządku tabularnego zezwalający uważani 
zostaną. Nadto utracą także prawo czynie- 
nia wszelkiej opozycyi i użycia wszelkiego 
środka prawnego przeciw ugodzie, którąby 
interesenci stawający zawarli między soba 
w myśl $ 5 pat. ces. z 25 września 1850, 
jednakże tylko wtedy, jeżeli pretensya ich 
wedle porządku hipotecznego przekazaną 
została na kapitał wynagrodzenia, albo też 
stosownie do $ 27 została i nadal zabez- 
pieczoną na ziemi. 

Zgłoszenie mogące nastąpić ustnie 
lub pisemnie ma zawierać imię i nazwisko 
i miejsce zamieszkania zgłaszającego się, 
ewentualnie jego pełnomocnika, który wi- 
nien przedłożyć pełnomocnictwo legalizo- 
wane wszelkim prawnym wymogom odpo- 
wiadające, kwotę wierzytelności hipotecznej 
w kapitale i procentach o ile takowe mają 
równe prawo zastawu z kapitałem i ozna- 
czenie hipoteczne pozycyi zgłoszonej. 

Wreszcie winni wierzyciele po za 
obrębem tutejszego sądu zamieszkali, wska- 
zać sądowi tutaj zamieszkałego 
cnika dla odbierania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie przesłane one 
będą pocztą zgłaszającemu się z tym sa- 
mym skutkiem prawnym jak gdyby do rąk 
własnych były doręczone. 

Tarnopol, dnia 8 stycznia 1890. 


L. 49767. (144 2—3) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie wzywa posiadaczy rzekomo 


|zgubionej książeczki galic. kasy oszczędno- 


ści we Lwowie l. 47984 której stan z dniem 
1 lipca 1889 wynosił w kapitale 266 zł., w 
narosłych odsetkach 14 zł. 4 ct., razem 280 
zł. 4 ct. wa; by w przeciągu sześciu mie- 
sięcy licząc od trzeciego ogłoszenia edyktem 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ opisana 
wyżej książeczkę galic. kasy oszczędności 
tem pewniej przedłożyli i swe mniemane 
prawa wykazali, gdyż inaczej takowa za nie- 
ważną i umorzoną uznaną zostanie. 
Lwów, 18 grudnia 1889. 


pełnomo- ` 


IT. 6489 — 6497 (102 3—3) 
C. k. Sad obwodowy w Brzeżanach wdrażając w myśl ustawy z 22 kwietnia 1889 
l. 30 dź. u. k. i ces. patentu z 8 listopada 1853 l. 287 dż. u. p. postępowanie w celu 
przekazania częściowo wymierzonego kapitału wynagrodzenia za zniesione w majętnościach 
poniżej wyszezególnionych prawo propinacyjnego wyszynku i sprzedaży napojów Spiry- 
tnsowych jako to: 


| SAR |Kapitał wy-jDzień odzie. 
? A. Liczba wykazu |lmię i nazwiske] lenia prawa 
Nazwa majętności ; 7. mierzony. od wynagro- 
hipot. wlasciciela JEJ anie 
złp. let SA 
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- Jezierzany 376 3050 : 
m nn M m - - R ioła > to /TrZeŚnl18 
Junaszków "AG 421) Stanisław 3750 ae” 
Kuropatuik: sors. czyli] aa, , : 
Kurupatnieczki | 334 ks. 1600 a 
- Kuropatniczki sors. 330 s 1550 
A — |] I ski — 
Kupiczki Dom. 294 pag. 115 owe 1850 5 września 
115 n. 38 baer. E e 550 ~; 1889 
| Nastaszezyn o _268 J 10400 Ea 10 września 
| Tenetniki 166 | 8250 |— 1859 


wzywa niniejszem wszystkich, którzy przed dniem uwidocznienia w księgach hipotecz- 
nych oddzielenia prawa do wynagrodzenia nabyli prawa zastawu na hipotece dóbr wy- 
mienionych, ażeby preteusye swoje do końca lutego 1890 w Sądzie tutejszyn zgłosili, 
inaczej bowiem w myśl $$. 13. 21 i 52 ces. patentu z 8 listopada 1853 |. 237 dz. u. p. 
przy przyszłej rozprawie słuchani nie będą, uważani będą jako zezwalający au przekaza- 
pie wych pretensyj na kapitał wynagrodzenia według porządku ksiąg hipotecznych, o- 
raz utracą prawo dò zarzutów przeciw ugodzie między interesowanymi w inyśl $. 5 po- 
wyższego patentu ewentnalnie zawrzeć się mającej, o ile prelensye nie zgłoszone w 
miarę porządku tabularnego na kapitał wynagrodzenia zostałyby przekazane, lub wedle 
$. 27 tegoż patentu przy hipotece zostawione. 0 

Zgłoszenia mają zawierać imię, nazwisko i mieszkanie interesowanego, lub tegoż 
pełuomocnika mającego się wykazać legalizowanem pełuomocuictwem, kwoty pretensyj 
w kapitale i procentach i pozycye, pod któremi w księgach są zapisane. 

Iuteresowani mieszkający poza obrębem Sądu tutejszego mają wskazać pełnomoeni- 
ków do odbierauia uchwał sądowych, inaczej takowe wysyłane będą pocztą do zgłasza- 
jącego się ze skutkiem prawuym doręczenia do rąk własnych. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 7 grudnia 1>89. 
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L. 53236 (389 3—3) jL. 6366 (375 3—3) 


C. k. Sąd krajowy eywilny we Lwo- C. k. Sad powiatowy w Tuchowie usta- 
wie zawiadamia niewiadomą z Życia i miej- |nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
sca pobytu Sarę Korpus, że % powodu wy-j Wojciecha Liszki z powodu skargi Wojcie- 
danej w skutek prośby Jakóba Merguliesa i|cha Ziemby przeciwko niewiadomemu z 
Róży Ornstein uchwały tabularnej 4 i ezer- | miejsca pobytu Wojciechowi Liszce o 128 zł 
wea 1859 |. 21094 ustanowiono dla niej, |na którą wyznaczony został termin da roz- 
wzylędnie dla niewiadomych z zycia I miej- | prawy sumarycznej na dzień 6 marca 1890 
sca spadkobierców kuratora w osobie pana|o 8 z rana kuratorem Autoniego Mikosa. 
adw. dr. R-resa, dodając ma na zastąpcę Wzywa się Wojciecha Liszkę aby o te- 
p. adw. dr. Weissa i kuratorowi uchwała | raźniejszem miejscu swego pobytu tutejszy 
powyższa doręczoną zostaje. Sąd zawiadomił, lub obrał sobie pełnomo 

Wzywa się zatem Sarę Korpus wzglę- |enika w razie bowiem przeciwnym rozpra 
dnie jej} spadkobierców, by środki słuząceą wa z ustanowionym kuratorem Antonim 
do obrony ich praw kuratorowi dostarezyli, | Mikosem będzie przeprowadzoną. 
lub innego zastępcę sądowi oznajmili, ina- Tuchów, dnia 25 listopada 1889. 
czej złe skutki z zaniedbania wyniknąć mo- 
gace sami sobie przypisać będą musieli. 

We Lwowie, 4 stycznia 1890, 


L. 6383 (364 3 -3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- 
damia z Życia i miejsca pobytu niewiado- 
mą Annę Gorlejów Sobczykową iż 26 sier- 
pnia 1880 l. 63-4 wnieśli Agnieszka Gor- 
lejowa imieniem własnem i imieniem nie 
letnich Jana, Małgorzaty i Jadwigi Gorle- 
jow, tudzież pełnoletni Franciszek, Józefa, 
Jędrzej i Stanisław Gorlejowie pozew prze- 
ciwko niej tudzież przeciwko Józefowi i 
Jędrzejowi Piekosiom o zniesienie współ- 


L. 58457 (388 3—3) 

C. k Sąd krajowy we Lwowie czyni 
wiadomo, że na prośbę Juliana Cybulskiego 
i Ludwika Ramułta de praes. 18 paździer- 
nika 1869 l. 41948 wdraża postępowanie 
amortyzacyjne względem kwitu przez e. k, 
główną Kasę krajową we Lwowie z daty 
Lwów dnia Żgo września 16887, którym taż 


c. k. główna Kasa krajowa potwierdziła, że | własności posiadłości gruntowej lwh. 178 
Julian Cybulski i Ludwik Ramułt złożyli | gm. Góra motyczna objętej że termin do 


pod art. dzieunika przychodu 145/887 do 
funduszu depozytów duchowieństwa kaucyę 
w kwocie 6000 zł. w. a. (sześć tysięcy zł. 
walucie anstr.) na przedsiębiorstwo budowy 
gmachu dla lwowskiego gr. kat. seminaryum 
dyeceżyalnego, a to: w obligacyach król. 


ustnej rozprawy na 4 marca 1890 wyzna- 
czono i że dla niej Kuratorem Jana Owika 
z Górz motycznej ustanowiono. 

Wzywa się zatem Annę Sobczykową 
aby potrzebnej informacyi kuratorowi udzie- 
liła lub innego pełnomocnika przedstawiła, 


węgierskiej renty papierowej lit. B. nr. 50055 | inaczej wynikłe zła skutki sama sobie 
na 500 zł, lit, B. nr. 97027 na 500 zł. | przypisze. 

lit ©. nr. 48970 na 1000 zł, lit, ©. nr. Dębica, 11 października 1889. 
114334 na 1000 zł. lit, C. ur. 114838 na 

1000 zł., lit. C. nr. 122088 na 1000 zł. i L. 6405 366 3—3) 


lit, ©. nr. 196594 na 1000 zł. w. a. każdą 
m talonem i kuponami bieżącymi, oraz wzy- 
wa tych którzyby ten kwit w swoim ręku 
mieli, ażeby takowy w przeciągu jednego 
roku od dnia trzeciego ogłoszenia edyktal- 
nego, tem pewniej Sądowi przedłożyli, ileże 
po upływie tego terminu, kwit ten za 
umorzony i nieważny będzie uznany, i wy- 
stawieiel takowego nie będzie obowiązany 
odpowiadać im za takowy. 
Lwów, dnia 11 stycznia 1890. 


C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie u- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Jana i Filipinę małżonków Hartfelderów że 
przeciw nim wytoczył Jędrzej Kleis pozew 
o uznanie go właścicielem realności wh. 19 
w Ranischau i że dla nich kuratorem Ja- 
kób Wagner został ustanowiony, termin do 
rozprawy wyznaczony na dzień 19 lutego 
1890 o godzinie 9 rano w tutejszym Sądzie. 

Poleca się im zatem aby kuratorowi 
środków obrony dostarczyli lub innego za- 
stępcę Sądowi wymienili, inaczej bowiem 
sami sobie tkutki przypiszą. 


L. 17122 (207 3—3) 
Sokołów, 2 grudnia 1889. 


C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany czyni wiadomo, że Mikołaj Łitmański 
syn Jana, rolnik z Kupczyniec bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli zmarł 
27 marca 1887, Ponieważ Sądowi życie i 
miejsce pobytu jednej ze spadkobierczyni, 
Zofii Litraańskiej nie jest wiadomem, wzy- 
wa się takową by się uajdulej za rok od 
niżej umieszczonej daty w tutejszym sądzie 
jawiła i oświadczenie do spadkn po Miko 
łaju Litraańskim wniosła, w przeciwnym 
bowi:m razie spadek będzie partraktowanyw 
ze spadkobiercami, którzy się zgłoszą i dla 
Zofii Litmańskiej ustanowionym kuratorem 

„adw. dr. Łuczakowskim w Tarnopolu z 
substytucyąę adw. dr. Landesberga w Tar- 
nopolu. . ; 

Tarnopol, 31 sierpnia 1889. 


L 7798 (282 3-—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
w sprawie przekazania kapitału wynagro- 
dzenia za zniesienie prawa propinacyi 
w dobrach tabularnych Oświęcim w po- 
wiecie sądowym Oświęcimskim położonych 
Iwh. 353 objętych, własność uprawnionej 
do pokoru a mianowicie masy spadkowej 
Joachima Schónkera w 5,9, Liebe Sehóu- 
kerow:.j w ho i Konstaneyi Sobolewskiej 
w *;0 częściach stanowiących, orzeczeui: m 
c. k. Dyrescyi gal funduszu propinacyjnego 
we Lwowie z dnia 27 września 1889 
w kwocie 27050 zł. w. a. wymierzonego 
wzywa wszystkich, którzy do dnia 23 czer- 


wca 1889 roku jako dnia tabularnej adno- * 


y 


tacyi i oddzielenia prawa do wynagrodzenia 
za zniesione w tych dobrach prawo propi- 
nacyi od tychże dóbr, prawo hipoteki na 
takowych nabyli, ażeby pretensye swoje 
najdalej do deia 16 marca 1890 r. w tu- 
tejszym Sadzie zgłosili. Nie zgłaszający 
się bowiem będzie na podstawie $$ 13 i 21 
ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 |. 237 dz. 
u. p. uważany za zezwalającego na prze- 
kazanie swej preteusyi na kapitał wyna- 
grodzenia według kolei nań przypadającej, 
porządkiem hipotecznym naznaczonej i przy į 
przyszłej rozprawie nie będzie słuchany. 
a nadto utraci prawo do wnoszenia opo- 
zycyi i innych środków prawnych przeciw 
ugodzie, którąby interesowani przy rozpra- | prawnych przeciw ugodzie, którąby iutere- 
wie w myśl $ 5 ces. pat. z 25 września | sowani przy rozprawie w myśl $ 5 ces. 
1650 1. 374 dz. u. p. zawarli, jednak tylko | pat. z 25 września 1850 l. 374 dz, u. p. 
wtedy, Jeżeli jego pretensya została wedle | zawarli, jednak tylko wtedy, jeżeli jego 
porządku hipotecznego przekazaną na kapi- | pretensya została wedle porządku hipo- 
tał wynagrodzenia lub stosownie do § 27 | teczenego przekazaną na kapitał wynagro- 
nadal na ziemi zabezpieczoną. dzenia lub stosownie do $ 27 nadal na zie- 


tabularnej adnotacyi i oddzielenia prawa 
do wynagrodzenia za zniesione w tych do- 
brach prawo propinacyi od tychże dóbr, 
prawo hipoteki na takowych nabyli, ażeby 
pretensye swoje najdalej do dnia 16 marca 
1690 w tutejszym sądzie zgłosili. 

Nie zgłaszający się bowiem będzie na pod- 
stawie $$ 13 i 21 ces. pat z dnia 8 listo- 
pada 1858 |. 237 dz. u. p. uważany za 
zezwalającego na przekazanie swej pretensyi 
na kapitał wynagrodzenia według kolei 
nań przypadającej, porządkiem hipotecznym 
naznaczonej i przy przyszłej rozprawie nie 
będzie słuchany, a nadto utraci prawo do 
wno zenia opozżycyli i innych Środków 


Zyłoszenie ma zawierać | dokładne | mi zabezpieczoną. 
podanie imienia i nazwiska, tudzież mie- Zgłoszenie ma zawierać dokładne 
szkamie (numer domu) zgłaszającego się | podanie imienia i nazwiska, tudzież mie- 
ewentualnie jego peinomocnika, który wi- | szkania (numer domu) uygłaszającego się 
nien przedłożyć ustawowym wymogom od- | ewentualnie jego pełnomocnika, ktory wi- 


powiadające, legalizowane pełnomocnictwo, 
dalej kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i procentach o ile takowe 
mają równe prawo zastawu z kapitałem 
i oznaczenie zgłoszonej pozycyi wedle ksiąg 
hipotecznych. 

Jezeli zgłaszający się przebywa po za 
okręgiem tut Sadu winien wymienić peł- 
nomocnika w okręgu tut Sądu przebywa- 
lacego celem odbierania uchwał sądowych 
w przeciwnym bowiem razie przysyłane 
będą poczią do zgłaszającego się z takim 
samym skutkiem prawnnym jak gdyby do 
rak własnych były doręczone. 

Wadowice, dnia 14 grudnia 1889. 


nien przedłożyć ustawowym wymogom od- 
powiadające, legalizowane pełnomocnitwo, 
dalej kwotę żądanej wierzytelności hipo- 
tecznej w kapitale i procentach o ile tako- 
we równe mają prawo zastawu z kapitałem 
i oznaczenie zgłoszonej pozyczi wedle ksiąg 
hipotecznych. 

Jeżeli zgłaszający się przebywa po za 
okręgiem tut. Sadu winien wymienić pełno- 
mocnika w okręgu tut. saiu przebywającego ce- 
lem odbierania uchwał sądowych w przeciwnym 
bowiem razie przesyłaue będą pocztą do 
zgłaszającego się z takim samym skutkiem 
prawnym Jak gdyby do rąk własnych były 
doręczone. 

Wadowice. dnia 14 grudnia 1889. 


Doniesienia prywatne. 


L. 7796 (280 3 3) 

C. k. Sad obwodowy w Wadowicach 
w sprawie przekazania kapitału wynagro- 
dzenia za zniesienie prawa  propinacyi 
w dobrach tabularnych Babice w powiecie | 
sądowym  Oświęciuskim położonych lwh | 
86 objętych, własność uprawnionej do po- 
boru a mianowicie masy spadkowej Joachi- 
ma Schónkera w ho tiebe Sehöukero- 
wej w ho 1 Konstancyi Sobolewskiej w */,, 
częściach stanowiącej, orzeczeniem e, k. 
Dyrekeyi gal. funduszu | propinacyjnego 
we Lwowie z dmia LV sierpnia 1859 w kwo- 
cie 4800 zł. wa. wylmierzonege wzywa 
wszystkich, którzy do dnia 23 czerwca 
1889 roku jako dnia tabularnej gduotacyi 
i oddzielenia prawa do wynagrodzenia za | 
zniesione w tych dobrach prawo propinacyi 
od tychże dóbr prawo hipoteki na takowych 
nabyli, ażeby pretensye swoje najdalej do 
dnia 16 marca 1890 w tutejszym sądzie 
zgłosili. Nie zgłaszający się bowiem będzie |, (lego egzamin, zapobiióną GReL SEA U 
na podstawie $$ 13 i 21 ces. pat. z duia | p zatrzymaniu ich w czynnej służbie przez 
8 listopada 1553 |. 237 dz. u. p. uważany M rok drugi w myśl nowej ustawy wojskowej. 
za zezwalającego na przekazanie swej pre- | o zpoczęcie nowych kursów co roku I. maja 
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tensyi na kapiiał wynagrodzenia według | P) , iej suong, października. n 
kolei nań przypadającej, porządkiem hipo- ie Bity inbrnaci A gl 
tecznym naznaczonej i przy przyszłej roz- b d UL. JJ i vl ] + -| 
prawie nie będzie słuchany a nadto utraci 2 Obszerni:jsze programy gratis i franko, $$ 
prawo do wnoszenia opozycy! i iunych środków | (48i m mm om a 
prawnych przectw ugodzie, kT iutere- DOO >2OOOOOOLCA 
sowani przy rozprawie w myśl $ 5 ces. 4 A Ha 158 
pat z 26 września 1850 l. 374 dz. u. ©głoszenie. 


zawarli, jednak tylko wtedy jeżeli jego 
pretensya została wedle porządku hipote- 
cznego przekazaną na kapitał wynagro- 
dzenia lub stosownie do § 27 nadal na zie- 
mi zabezpieczoną. 

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po- 
danie imienia i nazwiska tudzież mieszkanie 
(numer domu) zgłaszającego się ewentualnie 
jego pełnomocnika, który winien przedło- 
żyć ustawowym wymogom odpowiadające 
legalizowane pełnomocnictwo, dalej kwotę 
żądanej wierzytelności hipoteczuej w kapi- 
tale i procentach o ile takowe mają równe 


Zarząd dóbr Wgo Władysława Fedo- 
rowicza w Oknie poczta Grzymałów, poszu- 
kuje od l kwietnia b. r. 
buchaltera do prowadzenia podwójnej 

rachunkowości gospodarczej, kawalera, 

z wolnem utrzymaniem i 20 zł. mie- 

sięcznie, i 
werkfiihrera do warsztatu garncarskie- 

go krajowego w Toustem z płacą 50 zł, 

miesięcznie. 

Zgłoszenia nieuwzględnione 
bez odpowiedzi. 


zostaną 


prawo zastawu z kapitałem i oznaczenie W RS 7 
Da e eg hipte WYROBY SPECYALNE 
sznych. | 

cznyć PARFUMNERYA 


Jeżeli zgłaszający się przebywa po za 
okręgiem tut. Sądu winien wymienić pełno- 
mocnika w okręgu tut. Sądu przebywającego 
celem odbierania uchwał sądowych, w przeciw- 
nym bowiem razie przesyłane będą pocztą 
do zgłaszającego się z takim samym skut- 
kiem prawnym jak gdyby do rąk własnych 
były doręczone. | 

Wadowice, dnia 14 grudnia 1839. 


AUX VIOLETTES DE PARNER 


ED. PINAUD, 


Mydło AUX VIOLETTES DE PARME Ę 
fssenoya dla chusiek. . AUX VIOLETTES DE PARME W 
Woda :uletiwa. . AUX VIOLETTES DE PARME | 
Pomada AUX VIOLETTES DE PARME H 
Wejck....... AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME gi 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME W 
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WBK (281 3—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
w sprawie przekazania kapitału wynagro- 


dzenia za zniesienie prawa propinacyi | 37, Boulevard de Strasbourg, 37 $ 
w dobrach tabalarnych Broszkowice w pow. sad ERZE E s 
Oświęcimskim położonych lwh. 3% objętych, |], 1348 (372 8—8) 
własność uprawnionej do poboru a miano- Obwieszczenie 


wicie masy spadkowej Joachima Schóukera 
w ho, Liebe Schóukerowej w */,, i Kou 
stancyi Sobolewskiej w ho częściach sta- 
nowiącvch, orzeczeniem ce. K. Dyrekcyi gal. narz budżeiu powiatowego na rok 1590 jest 
funduszu propinacyjnego we Lwowie z dnia wyłożonym w biurze Wydziału powiatowe- 
10 sierpnia 1859 w kwocie 1630 zł. w. a.igo do przejrzenia. 

wymierzonego wzywa wszystkich, którzy | Z Wydziału powiatowego 

do dnia 23 czerwca 1889 roku jako dnia w Czortkowie, 16 stycznia 1890, 


Podaje się do wiadomości, że prelimi- 
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Wiedeń, Mariahilferstrasse 22. | W Austro-Wegrzech pierwszy, największy i najlepsze renome pesiadzjący |___ Budapest. __Belerad 


Zakład uniformowy Maurygego Fillera i Spółki Cennik wraz z warunkami szłaty na umiformy i składowe części tychże 
Zakład uniformowy Maurycego Fillera i Spółki Cennik wraz z warunkami spłaty na umiforimy i składowe części tychże 
Zakład uniformowy Mautycago Filiera i Spółki Cennik wraz z warenkami spiaty na umiformy i składowe części tychże 
Zakład uniformowy Maurycego Tillera i Spółki Gaanik wraz z warsnkami splaty na uniformy i składowe części rychże 
Zakład uniformowy Maurycego Fillera i Spółki Canoik wraz z warunkami spłaty ua uniformy i składowe części tvchże 
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Przesgla na żądanie 
gratis i franko. 


HTE 


Zcana od 40 lat prawdziwa ¢ X. rsdwy gen- 
tysty nadwornego dr. Poppa 
Woda anniterynmewa 
jest do nabycia w znacznie zwiększonych fią- 
bd Bukach po 50 ct, zł. 1 i 1.40. Niezrówn»na w 
$ skutkach swych leczniczych przy wszystkich 

W chorobach jamy ustnej i zębów. 
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Dr. Resy balsam życia * 
od wielu dziesiątek lat bardzo rozpowszechnio- ŻĘ 
ny lek, znakomicie działa przy wszelkich do- 
iegliwościach narządów trawienia i przewodów IE 
pokarmowych, dlatego poleca się każdewu ten SE 
środek t: k ze wzylędu na skuteczność jak i ta- 
niość, bo ena flaszki 50 et. 
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poleca swój główny skład 
we Lwowie, ulica Syksiuska L. 47. 
jske najpewuliejsze Źródło 430 
zaopatrywania się 
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jena 50 ct i 1 zł. pisu wynalażey. 
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wypróbewany środek przeciw © wiannie dział»ją przy wszelkich ciertoieniach 


= = r a ; y : y Wi uchot ; : 3 f A : 
niezawodne i wypróbowane Środki kosmetyczne i Rue, bledaloy skrofałom, iw DŁ a i krtani, jak pray giszka, koklu, 
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Maść Sikulskiega |. ZYGMUNTA RUCKERA || Eau de Lys de Lohse 


Ex zaleca się vrzy obecnej po- 
rze roku jako bacdzo zbń- 
wienny środek do wygubie- 
a Dia piegów i opaleń słone 
3 cznych.ato w jak najkrót- 
5 szem Czasie. — Cena słoika 
35 ct., wiekszego 70 ct. 


woność nosa i policzków bezpowrotnie wstępuje. ~ Flakon 1 zł. 50 et. 


ORIENTALINA ipudr płynny) nadaje twarzy piękną i prz jemną białość, odswieża 
i konserwuje, Cena 1 zł., gąbeczka 30 ct za 

Z a Biste i piękne ręce 1! otrzymuje się po kilkurazowem natar- | 
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M AGNOLIN Twarz opryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szezególnem 
działaniem Magnoliny odzyskuje młudzieńczy wyraz i piękność. Czer- 


używana do mycia twarzy, 
działa zbawiennie na jej no- SB 
| wierzchowność nadejąc jej i 
| gładkość, delikatności mięk- 
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spoeyfików i wyrobów pit rwszo- 
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świeżość i gładkość, Biały, 
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wiara wiele wapna, przez co skóra staja się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka kim chorobom skóry. Lszniech Galo nad arnidae: Cena pudełka 50 et 
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mr EEE EM W 


g —— 
A Ge g) dpm. Wiedz 1875, Fitadslia 1816, Franktuct 1 97 Prof. dr LiRbora Elixir son 
parem q0 grzania | 8]. Macka Przetwory zigis! sosnowych i gu Mnane ey 


wod A E ed AR O sky wi Teme eT 
y STERYCZNY OLEJEK SOSNOWY używane í AieZróWwDany przy cierpiepiseh nerwowjta, jaz 


praktyczny przewodnik dla tań- 
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yjz najlepszye ranRcuskica papierów, tylko SĘ pozostaje trwałą. 3 anteca R. PA rozdęciu GlęGiw, 
ot - — KO po i zł. poleca fabryka tutek Wandy! ŻĘ (ena 2 zł. 50 centów. E Boi a Te "AW oa kos | 
Patentowane Strakosch- Boner Prachii, Lwów. Rynek L, 3. Pejedyncza E. kał 
M d ni sprzedaż t. j. UD sztuk 10 et. 38% RZE ORO CYCE 
aszyny do prania = REAR BARNEY 
: a „gm AF upy FE ya TT zna DY m BY ma CEF ng BIP py 2 FO za FIA gz JA zza WF T, Ta WY aga LET HT zg AS mr a odu 
i EHESEIE AEREE DEFERENCE FEHER E E E HK 
| "M 


marglarnie | gą 3 | | 
E E R W yrabiane od roku 1882, £ 
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej Y 


HERZOG 
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Dra Biesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanna, dra Edwarda Sawiekiego 


Ogniotrwałe żelazne 
Rx zm me 6 kx fi 
do przyśróbowania jak 
niemniej uży- 
wane juz nowe 
ogniotrwałe 
najtaniej u | 


"2 £> S. Bergera | 


w Wiedniu, Braun evs treise, ] 
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za 1 egz. 1'25 zł. Cena za egz. in folio na zły. 1.50 — wino Conduravgo złr. 1.50. | 
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r liozba ERY. i " > j| we Wiedniu dia Austryi, Węgiec i państw ościennych u p. W. Maagera, III, Heumarkt, 3. h 
zopen u wBpania4a» reprodukcya z obra- r a > a 3 s 

ia H, Siemiradzkiego A E e lie 2h d Wystrzegać się maśladowmuicćw i podrabiań, bacząc na marke ochronną š 
Bitwy I potyczki z 1881 r. 5 zł. Bitwa warszawska 3 z 5 = AUC i 

JL ah T eriein s e, tony, z U i włnsmoręczmy podpis, do każdej flaszki dołączony. ©) 

znakomitą przedmową K. Jarochowskiego 6 z | oma =, | A. Taz n = | > = e Or err s 

Gry | zabawy K. Kozłowskiego, 1 zł. RECE" CRC HEF H€ FCO E3-€ 3-6 >< 3< 3-4 3 > 3<€ >< > 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


